
w starym
Krakowie

DZlS, 1S sierpnia 1986 — godz.
23.33 — sala Arsenału przy ul.

Pijarskiej 8 — koneert zespołu
Cantoręs Minores Wratisl*vien-
ses pod dyrekcją Edmunda Kaj­
fasza.

JUTRO, 13 sierpnia 1983 —

godz. 23.3# — galeria „Krzyszto-
fory”, ul. Szczepańska 2.

Polskie Trio Renesansowe

kierowane przez Grzegorza Ba­
nasia w składzie: Bożena Banaś

(sopran, portatyw), Maria Ry­
marz (flety podłużne), Grzegorz
Banaś (lutnia, viola da gamba)
zaprezentuje utwory dawnych
mistrzów. Usłyszymy m. in. Ta­
bulaturę Jana z Lublina, utwo­
ry Wojciecha Długoraja i Mi­
kołaja Gomółki, Tabulaturę
Gradańską, kompozycje Hansa

Leo Hasslera, Gillesa Bichois.
Fierre'a Attaignanta, Miguela de

Fuelleny, Luisa Milana. Marca

Cary, Thomasa Morleyą, Krzy­
sztofa Klabóna.

” Gdańsku na Motłąwie odby­
ło się 14 bm. podniesienie ban­
dery na pierwszym polskim ka-
tamaranie „Szmaragd”. Pięć
takich nowoczesnych jednostek
przeznaczonych do przewozu
turystów w rejonach przy­
brzeżnych otrzyma gdańska
„biała flota” do roku 1984. Cha­
rakterystyczną cechą konstruk­
cji statku są dwa pływaki wy­
pornościowe o szerokości 3,6 m

połączone pomostem pokłado­
wym. W ich kadłubach mieszczą
się dwa silniki główne i pomoc­
nicze, pomieszczenia mieszkal­
ne załogi oraz zaplecze maga­
zynowe. Do dyspozycji jest sa­
lon dansingowy, bar o 64 miejs­
cach, hól główny, a na pokła­
dzie głównym i werandzie dal­
sze 138 miejsc siedzących. Wo­
kół werandy znajduje się pro­
menad* spacerowa,

* n» pokła­
dzie górnym i łodziowym 104

miejsca siedzące na ławeczkach.
Warto dodać, że dzięki wąskim
pływakom zmniejszającym o-

pór statek zużywa mniej paliwa,
m* dobre właściwości manewro­
we i morskie, jest zwrotny i

mniej podatny na kołysanie fal.

Zwiększone bezpieczeństwo i
komfort podróży zapewnia też

stabilizator kołysań wzdłużnych.

Stan pogotowia nad Wisłą i Rabą

Alarm w gminach: Myślenice
Dobczyce, Pcim i Tokarnia

Ulewnę deszcze spowodowały,
• że wczoraj Krakowski Komitet

Przeciwpowodziowy ogłosił w

samo południe stan pogotowia
przeciwpowodziowego dla wszy­
stkich gmin nad Wisłą i Rabą,
a także leżących w zasięgu
oddziaływania tych rzek. Wo­
bec dużych opadów i stale

wzbierających wód w Rabie lo­
kalne komitety przeciwpowo­
dziowe ogłosiły stan alarmowy
dla gmin: Myślenice, Dobczyce,
Pcim i Tokarnia. Wskutek rów­
nie dużych opadów' w rejonie
Wisły i dopływu do niej'wez­
branych górskich rzek dziś nad

ranem Wisła przekroczyła stan

alarmowy.
W dniu wczorajszym i nocą

znacznie także podwyższył się
stan wód w innych rzekach m.

in. w Skawince oraz w poto­
kach. Wezbrana Krzczonówka
uszkodziła drogę, powodując
przerwę w komunikacji, na

trasach: Pcim — Sucha i Pcim
-— Krzczonów.

Jak nas informuje Krakowski
Komitet Przeciwpowodziowy,
dzisiejsza poranna prognoza In-

stytutu Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej przewiduje zani-

kani,e opadów i postępując® ob­
niżanie się wód w Wiśle i Ra­
bie. Krakowski Komitet Prze­
ciwpowodziowy nadal jednak u-

trzymuje podjęte wczoraj cało­
dobowe dyżury, (bp)

PrzemIOWenIe Immv 1Cartera | Cena 1 zł |

zakończyło konwencję demokratów
DeH w nocy konwenefa Par­

tii Demokratycznej, która wy­
brała kandydatem partii na

stanowisko prezydenta USA na

lata 1981—84 Jimmy Cartera, za­
kończyła swoje obrady. Zgodnie
z tradycją kandydat na stano­
wisko prezydenta wygłosił w

ostatnim punkcie przemówienie.
Całe wystąpienie Cartera

skonstruowane było na zasadzie

dyskusji z programem republi-

NA KRYMIE odbyło się spo­
tkanie L. Breżniewa z sekre­
tarzem generalnym KC LRP

Laosu, premierem K. Phoniyi*
hanem. Omówiono szeroki wa­
chlarz zagadnień międzynaro­
dowych.

STALE przedstawicielstwo
NRD w RFN złożyło protest w

związku z naruszeniem obsza­
ru powietrznego NRD przez

samoloty
’

wojskowe typu F-4

RFN8iIłbm.

KRAJOWA Rada Wojskowa
Surinamu zmusiła do ustąpie­
nia prezydenta J. Ferriera,
który zajmował to stanowisko

od czasu proklamowania nie­
podległości w 1975 r. Rada za­
rządziła stan wyjątkowy. Sta­
nowisko szefa państwa objął
obecny premier Henk Chin.

k»ftskwn. Freey<J*nł sapowie-
dzi»ł kontynuowanie demokra­
tycznej polityki reform gospo­
darczo-społecznych, kontynuo­
wanie programu polityki ener­
getycznej i walkę z inflacją,
wyrażając pogląd, że program
Partii Republikańskiej kryje w

sobie zapowiedź nieobliczal­
nych nieszczęść szczególnie w

tych fragmentach, w których
postuluje się nieograniczony
wyścig zbrojeń. Jest to wyścig,
którego nikt wygrać nie może,
a przegrać na nim mogą jedy­
nie wszystkie narody — stwier­
dził prezydent.

Carter z wyraźną dumą pod­
kreślił,
dencja
pokoju
nych i

samym
jego następna kadencja w Bia­
łym Domu. Podkreślając wagę
pokoju, rokowań rozbrojenio­
wych i potrzebę ratyfikacji
SALT-1I, Carter nie odszedł jed­
nak od obecnej
administracji.
wzrost wydatków na zbrojenia,
wysiłki na rzecz umacniania
NATO i kontynuowanie obec­
nego kursu polityki w stosun­
kach amerykańsko-radzieckich.

że jego pierwsza ka-

była okresem 4-letniego
dla Stanów Zjednoczo-
z a powiedział, że takim

okresem pokoju będzie

polityki swej
Zapowiedział

»

Poranki dla dzieci
i młodzieży
w niedzielę,
17 sierpnia,
W KINACH:
„WOLNOŚĆ”

'—godz. 10 i 13,15
— „Ebirah potwór

głębin”
■— prod. japońskiej
„WANDA”
—- godz. 10 i 12
— MAŁY ILUZJON
— „Pippi”
— prod. szwedzkiej
„WRZOS”
— godz. 11 i 12
— ZESTAW BAJEK
— godz. 13
— „Przez Góry

Skaliste”
— prod. amerykańskiej„ŚWIT” duża sala
— godz. 1.3
— „Gódzifla. kontra

Gigan”
prod. japońskiej

„ŚWIATOWID”
duża sala
— godz. 11
— „Ebirah potwór

głębin”
— prod. japońskiej

z
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Przerwa w pracach żniwnych

Wszyscy czekają
na słońce

Od dwóch dni znowu przymu­
sowa przerwa w pracach żniw­
nych. Na polach pusto. Krakow­
scy rolnicy niecierpliwie wycze­
kują poprawy pogody. Wiadomo,
że ciężki sprzęt i tak będzie nie

wykorzystany, dopóki ziemia nie

obeschnie po ulewnych desz­
czach, ale chociaż kosiarki kon­
ne. a w ostateczności kosy mogą
mieć pole do działania.

Kilkudniowy okres upałów zo­
stał dobrze wykorzystany. Np.
na terenie gminy Wieliczka do
12 sierpnia skoszono 27 proc,
areału zbóż, w

mień ozimy, 64

proc, pszenicy
jarego, mimo że

łożenie łanów

dddały do tej pory kosiarki, niż

kombajn. Znacznie zaawansowa­
ny jest również drugi
traw.

Mgr Wiesław Woda —

Krak. Związku Kółek

esy eh uważa, że rolnicy są nieco
zdezorientowani trudną sytuacją
pogodową. Pragnąc uniknąć
strat starają się jak najszybciej
zebrać plony. Jest to zupełnie
zrozumiałe, jednak na tym tle
dochodzi do pewnych nieporo­
zumień. Nie wszyscy jeszcze zda­
ją sobie sprawę, że kombajnami
można ciąć tylko zboże już zu­
pełnie dojrzałe. Trzeba się więc
zdecydować, albo kosić kosiar­
kami i trzymać Snopki w mend­
lach na polu dopóki „dojdą”
całkowicie, albo odczekUu jesz­
cze tych kilka dni i zdać się ęa

kombajny. W tej chwili SKR-y w

województwie m. krakowskim

dysponują już 120 kombajnami,
na gminy w których uprawia
się najwięcej zbóż przypada ich '

po 6—7, nie trzeba więc już tak .

długo czekać w kolejce, jak
przed laty, kiedy maszyny te

były u nas nowością.
Wszystkie SKR-y przystąpiły

już do prac żniwnych, harmono­
gramy usług są opracowane i

gdy tylko pogoda pozwala cały
. sprzęt pracuje na polach. Ob­
sługa maszyn nie ma wolnych
sobót, ani niedziel. Tak było w

ubiegłym tygodniu, tak będzie i

w tym, jeśli tylko słońce nam

dopisze. (hs)

tym cały jęcz-
proc. żyta i 10

oraz jęczmienia
z uwagi na wy-
większe usługi

prezes
Rolni*Na ulicach Budapesztu pojawi

się wkrótce nowy trolejbus, o-

pracowany wspólnie przez fir­
my Ikarus i Hitachi. Specjal­
nością japońskiej Hitachi są róż­
norodne urządzenia elektro­
techniczne i elektroniczne, m.

in. układy sterowania i silniki.

Wyposażono w nie nowy trolej­
bus. Pojazd powstał z myślą o

stworzeniu oferty eksportowej.

Oszczędność na pierwszym planie

Samochody
bliskiej przyszłości
Producenci

samochodów

pozośtają obojętni na

wowe kłopoty świata. S

nie

pali-
iwiad-

czą o tym m. in. plany działal­
ności rozwojowej wytwórni sa­
mochodowych w RFN. Na czym
zamierzają się skoncentrować

specjaliści tak znanych firm,
jak Daimler-Benz, Ford, Volks-

wagen, Porsche czy BMW?

„Volkswageny” np. już dziś

należą do najbardziej oszczęd­
nych samochodów. Ich wytwór­
ca nie chce jednak spocząć na

lauraeh. Dlatego przewiduje
prace, które pozwoliłyby na

zmniejszenie tarcia między ele­
mentami silnika i przekładni,
wykorzystanie w większym
stopniu elektronicznych urzą­
dzeń optymalizujących działanie
układów paliwowych i szersze

stosowanie 5-stopniowych skrzyń
biegów. Zamierza się także in­
stalować w samochodach syste­
my informujące
możliwościach

jazdy.
A już obecnie firma ta wypuś­

ciła na rynek pierwszy
samochodów „passat”
dzeniem samoczynnie
jącym silnik przed
mi światłami. Jedyną
cią, którą musi wykonać kie­
rowca, jest naciśnięcie sprzęgła
i małego guziczka koło kierow-

nicy. Po zmianie świateł samo­
chód rusza natychmiast z miejs­
ca bez potrzeby ponownego
przekręcania kluczyka w sta­
cyjce. Urżądzenie będzie mon­
towane również w innych ty­
pach „rolkswagenów”.

Swoje zamierzenia dotyczące
ulepszenia samochodowych
kładów napędowych
też firma Porsche,
ne silniki mają być
źródłem oszczędności,
wano np.
w którym
ków jazdy

u-

zdrądziła
Udóskonalo-

głównym
Opraćo-

8-cylindrowy silnik,
zależnie od warun-

, mogą pracować
wszystkie cylindry albo połowa
z nich. W latach 80-yćh Pors­
che ma zamiar rozpocząć seryj-

(Dokończenie na. str. 2)

Zakłócenia w
kierowcę o

ekonomicznej

model
z ur-zą-

wyłącza-
czerwony-

czynnoś-

TJTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie duże

większymi
mi i

Rano

wiatry

7.

przejaśnienią-
roz pogodzeniami,

silne zamglenia,
płn.-zaeh. i pin,

3—3 tu/sek. Temp. maks, dniem

20—23, min. nocą 14—:11 st. C.

Pogoda orientacyjna na nie­
dzielę: zachmurzenie umiarko­
wane i małe, temperatura bez

większych zmian. (w)

W niektórych zakładach i

przedsiębiorstwach mają
miejsce przerwy w pracy, w

czasie których wysuwane są
postulaty płacowe, a także do­
tyczące norm i organizacji
pracy oraz zaopatrzenia. W

tych dniach miały miejsce
częściowe zakłócenia komuni­
kacji miejskiej w Warszawie.
W środę i w czwartek przer­
wy w pracy utrudniające nor­
malny tok produkcji miały
miejsce w Zakładach Przemy­
ślu Pończoszniczego „Sandra”
w Aleksandrowie Łódzkim.
Zakładach Tekst.vlno-Kon lek­
cyjnych Teofilów i na wydzia­
łach Stoczni Gdańskiej. (PAP)

*

Przerwy w pracy napawają
troską, utrudniają bowiem i tak

już niełatwa, sytuację gospodar­
czą, -zmniejszają rozmiary pro­
dukcji towarów i usług, które

są nam. wszystkim potrzebne,

Akcja „Echa i PTTK

nazwą „NIE SIEDŹ W DOMU,
IDŹ NA WYCIECZKĘ” cieszy
się wielkim zainteresowaniem

wśród krakowian: na spacery

poza miasto każdorazowo wyru­
sza po kilkaset osób. Zaprasza­
my!

Oto program wędrówek, które

odbędą się w niedzielę 17 bm.:

wycieczką nizinna pn.
„NAD ZRĘBEM KA.TASÓWKI”
— przejazd autobusem MPK do
Kaszowa — Czułówek — rezer­
wat Kajasówka — Nowa Wieś
Szlachecka — Kaszów — powrót
autobusem MPK—15km

wędrówki czyli 15 punktów do

Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka między godziną
8.3(1 a 9.0(1 na ul. Senatorskiej
przy przystanku autobusu MPK

nr 249 (odjazdy o godz. 8.41 i

9.16), bilety do. Kaszowa, cena:

normalne — 6,5 zł, ulgowe — 3

zł;.
O wycieczka nizinna pn. „DO

JURCZYC” — przejazd pocią­
giem do Woli Radziszowskiej —

Wierżbanówka — Polanka Hal-

ler — Jurczyce — Rzozów — po­
wrót koleją — 10 km spaceru

czyli 10 punktów do Odznaki

Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór­
ka o godz. 7 .011 na dworcu PKP

w Płaszowie (odjazd pociągu o

godz. 7 .35), bilety wycieczkowe
(powrotne) do Radziszowa, cena

13zł+3złdopłatydoWoliRa­
dziszowskiej ;

$ wycieczka krajoznawcza pn,
„ZWIEDZAMY ŻYWIEC” —

przejazd
Zbiórka
PKP w

ciągu o

cieczkowe (powrotne) do Jeleśni,
cena 28 -i-

Żywca.
Najlepszy

miastem na

my!

Pielęgnowały,
szkielet matki

rytmie pracy
których poszukujemy w skle­
pach.

Wiele spośród podejmowanych
W toczących się dyskusjach
spraw można załatwić i zała­
twia się w samych zakładach

pracy. Niektóre słuszne postu­
laty są spełniane, inne wymaga­
ją dokładnej analizy, a jeszcze
inne, pomimo ich ważności, dziś

już, a może i jutro — niestety
— nie będą mogły
na, gdyż nas po
jeszcze nie stać.

Forum dyskusji
nią.ch w gospodarce, o sposobach
pokonywania różnych trudnoś­
ci i kłopotów, warunkach pracy,

powinny stanowić i- w wielu za­
kładach stanowią, zebrania, ko­
lektywów pracowniczych, KSR-y,
zebrania organizacji partyj­
nych. Dyskusje są bowiem po­
żyteczne wtedy, gdy nie zakłó­
cają pracy, tak. potrzebnej kra­
jowi. całemu społeczeństwu,

być zalatwio-
prostu na to

o usprawnie-

ŻYWIEC
w obie strony koleją,

o godz. 7 .00 na dworcu
Płaszówie (odjazd po-

godz. 7 .35), bilety wy-

dopłata 4,20 zł do

wypoczynek poza

spacerze. Zaprasza-
(KAS)

Siła przyzwyczajenia
93-letni J. ran Dykę odziedzi­

czył -w Indianapolis (USA) pięk­
ną willę. Ku zdumieniu sąsia­
dów wkrótce piękny budynek
zaczął się przemieniać w wię­
zienie. W okna wprawiono cięż­
kie kraty, drzwi drewniane za­
stąpiono ciężkimi żelaznymi
drzwiami z „judaszami”, ściany
malowano olejną farbą koloru

stalowego. Gdy zapytano no­
wego właściciela willi, dlaczego
to robi, stwierdził, że przez 68
lat siedział w więzieniu i teraz

źle czułby się w normalnym
mieszkaniu.

PARY2

Dwie siarę panny — Jeanne i
Genevieve Barbaroux przez wiele

lat ukrywały w swym mieszkaniu
Szkielet maiki. Ta niezwykła hi­
storia wydarzyła się w niewielkim
miasteczku Sanary koło Tulonu.

Sprawa wydala się, gdy urzędnik
merostwa miał doręczyć oficjalne
pismo adresowane do matki obu

panien, a te nie wpuściły go do

mieszkania. Zawiadomił więc po­
licję, która w jednym z pokoi O

oknach szczelnie zasłoniętych sto­
rami znalazła szkielet ubrany w

płaszcz i przyozdobiony kosztow­
nościami. .Tak się okazało, panna
Jeanne spędzała w pokoju każdą
noc, pilnując kościotrupa. Nie u-

lega wątpliwości, źę panny Bar­
barom cierpiały na chorobę psy­
chiczną, a zaburzenia zaczęły się
jeszcze w 1942 r., kiedy to wraz, z

malką zostały zgwałcone przez

żołnierzy niemieckich, stacjonują­
cych w ich domu. Lekarz, który
dokonywał oględzin szkieletu,
stwierdził, że „wyjęło zeń serce".

Policja, sądząc, że panny Bar ba-
roux zakopały je w pobliżu do­
mu, przeszukuje obecnie ogród.

Kloszowa spódnica z czarnego
weluru z żakiecikiem haftowa­
nym atlasem w geometryczne
wzory; bluzka do tego także a-

tłasowa. Model nazywa się
,,TORRENi?E’> i jest. jedną z

propozycji paryskiej mody na

tegoroczną jesień. CAE—AFP

'■*■
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Dziennik „Prawda"

o rokowaniach rozbrojeniowych
Z KRAJU

MO.SKWĄ |
Dtłennik „Prawda” werwa!'

14 l»m. do jak najszybszego roz.

poczęcia rokowań w sprani;
broni średniego zasięgu w Eu­
ropie. równolegle i w ogranieso-
nym powiązaniu ze sprawą ame­
rykańskich środków nuklear­
nych w wysuniętych bazach.

Gotowość Związku Radziec­
kiego do takich rokowań spot­
kała się z aprobatą na całym

Depesza z Polski

w 35, rocznice

wyzwolenia Korei
. Z okazji 35. rocznicy wyz­
wolenia Korei, I sekretarz
KC PZPR, Edward Gierek,
przewodniczący Rady Pań­
stwa, Henryk Jabłoński i
prezes Rady Ministrów, Ed­
ward Babiucb skierowali do

prezydenta KRL-D, sekreta­
rza generalnego KC Partii

Pracy Korei, Kim Ir Sena i

premiera Rady Administra­
cyjnej KRL-D, Li Dżong Oka
okolicznościową depeszą gra­
tulacyjną, która zawiera m.

in. wyrazy poparcia dla ini­
cjatyw partii i rządu KRL-D,
mających na celu pokojowe,
i demokratyczne zjednocze­
nie Korei.

Ćwiczenia,
„Braterstwo Broni—80“

Zgodnie z planem, w I poło­
wie września br. na terytorium
NRD i przyległym akwenie
Morza Bałtyckiego .pod kierow­
nictwem ministra obrony naro­
dowej NRD, generała armii H.
Hoffmana planowane jest prze­
prowadzenie ćwiczenia Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych Państw-
Stron Układu Warszawskiego
pod kryptonimem „Braterstwo
Broni-80”. Celem ćwiczenia bę­
dzie zgrania i doskonalenie

współdziałania sztabów, związ­
ków taktycznych i oddziałów

wojsk sojuszniczych; Zakłada:

się, że liczba uczestniczących w

ćwiczeniu wojsk wynosić bę­
dzie ok. 40 000 ludzi.

^

śniecie — pisze komentator po­
lityczny dziennika, Jurij żuków
— i tylko Stany Zjednoczone «-

chjlaly się od konkretnej odpo­
wiedzi na inicjatywę ZSRR. W
świetle ostatnich doniesień ,

Waszyngtonu o „nowej strate­
gii jądrowej” USA, jasno rysuje
się rzeczywista przyczyna tego
przeciągania sprawy: w 'Wa­
szyngtonie niewątpliwie chciano
wygrać na czasie, aby postawić
świat przed faktem dokonanym.
Amerykańskie rakiety średnie­
go

'

zasięgu są przecież jednynt
ze środków prowadzenia tej
właśnie „ograniczonej” czy też

„lokalnej” wojny jądrowej, któ­
ra przewidziana jest w „nowej
strategii”.

Związek Radziecki i jego so­
jusznicy — stwierdza komen­
tator „Prawdy" — potrafią po­
czynić w odpowiedzi wszelkie
niezbędne kroki i tia pewno nie

dopuszczą do naruszenia u-

kształtowanej już strategicznej
równowagi sił, które umożli­

wiałoby Pentagonowi podejmo­
wanie prób szantażu. Jednakie
władze partyjne i państwowe
ZSRR wychodzą z założenia, że

■wyścig zbrojeń rJe służy bez­
pieczeństwu krajów i zwiększa
groźbę wojny.

Dopóki nic jest za późne —

stwierdza J. Żuków — można i
trzeba powstrzymać nowe, nie­
bezpieczne rozkręcanie spirali
zbrojeń, prowokow ane przez Sta­
ny Zjednoczone. Rozwiązanie

l palącego problemu ogranicze­
nia zbrojeń nuklearnych w Eu­
ropie można znaleźć wyłącznie
w drodze rokowań, prowadzo­
nych na zasadach równości i

jednakowego bezpieczeństwa,
gdy żaden 'z krajów nie dąży do

uzyskania przewagi kosztem
innego. Realną podstawą takich
rokowań jest radziecka propo­
zycja omówienia i rozwiązania
problemu rakiet średniego za­
sięgu w Europie w ograniczo­
nym powiązaniu ze sprawą środ­
ków nuklearnych w wysunię­
tych bazach.

DO GDYNI zawinął 14 hm. z

przyjacielską wizytą żaglowiec
szkolny NRD ..Wilhelm Piech”,
•z 45-oaobową załogą młodzieży
z Centralnej Szkoły Morskiej.

NA KONTO Społecznego Ko­
mitet u Budowy Fompika-Szpi-
tala Centrum Zdrowia Dziec­
ka, wpłynęła kwota 250 ty®. zł,
dar przekazany w imieniu

nieżyjących już Józefy z My­
szkowskich i Ryszarda Wało-
szów z Warszawy. Natomiast,
załoga Przedsiębiorstwa „Cn«
krownie Mazowieckie” w Pło­
cku przekazała na ten cel

przeszło 87 ty*, zł, uzyskanych
ze zbiórki złomu, makulatury
i innych surowców’ wtórnych,

w 110. ROCZNICĘ urodzin
Bronisława Wesołowskiego —

wybitnego działacza polskiego
i rosyjskiego ruchu robotni­
czego, 14 bm. przed tablicą pa­
miątkową umieszczoną na bu­
dynku, który dziś jest siedzi-

bą Muzeum Region aln eg* w

Kawie M&ze* ieckiej złożone

kw raty.
PIĄTEK jest kolejnym, szó­

stym dniem 35. Festiwalu Cho­
pinowskiego w Dusznikach-

Zdroju.
W KOLEJNY rejs liniowy do

Kanady wypłynął H bm. tss

„Stefan Batory”. Na pokładzie
naszego flago w en wyruszyło z

Gdyni 530 pasażerów, w dro­
dze przez AtlaDtylk będą zaję­
te wszystkie miejsca, ponie­
waż dalsi pasażerowie zaokrę­
tują w Rotterdamie i Londy­
nie.

W WARSZAWIE w wieku T3
lat zmarł prof. "Witold Zawa­
dowski — członek rzeczywisty
PAN. Był on twórcą polskiej
szkoły radiologicznej, wycho­
wawcą wielu pokoleń lekarzy,
autorem ponad 100 prąc nau­
kowych.

W ZAMOŚCIU rozpoczął się
14 Inn. 10. Centralny Zlot Ak­
tywu Krajoznawczego, Blisko
40© uczestników imprezy za­
inaugurowało go społecznym
czynem na rzecz miasta.

I Narada w Urzędzie Miasta

Przed nowym
rokiem szkolnym

Konferencja społeczno-ekonomiczna

Handlowa i produkcyjna
działalność „Społem^

Kronika wypadków
Na terenie województwa

miejskiego krakowskiego w ciągu
ostatniej doby miały miejsce 3

wypadki drogowe, w których 3 o-

soby zostały ranne. MO interwe­
niowała w 10 kolizjach drogo­
wych.

Nagrody hn-Clubu

za twórczość edytorską
14 bm. w siedzibie Pen-Clubu

w Warszawie wręczono dorocz­
ne nagrody:'tego- stowarzysze­
nia za wybitne osiągnięcia w

dziedzinie twórczości edytors­
kiej. Nagrody za 1980 r. otrzy­
mali prof. Konrad Górski i

.prof. Karol Estreicher za cało­
kształt ich osiągnięć w tej dzie­
dzinie.

Problemy handlu spożywcze­
go były tematem wczorajszej
konferencji społeczno-ekonomi­
cznej „SPOŁEM” WSS w Kra­
kowie.

Zagajeniem do oceny wykona­
nia tegorocznych zadań gospo­
darczych krakowskiej „Społem”
WSS było wystąpienie prezesa
zarządu — E. Tarczyńskiego.
Stwierdził on, że doskonalenie

funkcjonowania spółdzielni pod
kątem racjonalnego
stywania istniejących
rezerw

cyjnych jest Warunkiem polep­
szenia
wzrostu

snym zakresie produkcji prze­
twórstwa spożywczego oraz po­
prawy jakości wyrobów i obsłu­
gi klientów. Wcielaniu nadrzęd­
nego celu, zapewniania równo­
wagi rynkowej powinny być
podporządkowane wszystkie bie­
żące i perspektywiczne dążenia
rozwojowe. I chociaż spółdziel­
nia wykonuje i przekracza swo­
je zadania (w detalu ■
mieś. br. zrealizowano
'proc.', w gastronomii
.proc., W produkcji 106

jc-dnak nieodzowne są takie dal­
sze poczynania na wszystkich
odcinkach działalności, które by
Zapewniały uznanie społeczeń­
stwa i zadowolenie załogi z wa­
runków pracy. I tego trzeba o-

czekiwać od spółdzielni już od

zaraz, tj. w trakcie wywiązy-

wykorzy-
jeszcze

ekonomiczno-organiza-

. zaopatrzenia rynku,
wytwarzanej we wła-

wania się z zadań na II półro­
cze br.

W ocenie konferencji szczegól­
nego zainteresowania dla popra­
wy zaopatrzenia będzie wyma­
gać intensyfikacja produkcji
wyrobów garmażeryjnych w ga­
stronomii z przeznaczeniem do

. sprzedaży detalicznej, jak rów­
nież poprawa jakości i możliwo­
ści wyboru pieczywa. Te i tym
podobne problemy znalazły od­
zwierciedlenie w końcowej u-

ehwale konferencji.
W trakcie konferencji zasłużeni

działacze i pracownicy „Społem”
zostali odznaczeni Złotymi, Sre­
brnymi i Brązowymi Krzyża­
mi Zasługi, odznakami resorto­
wymi, związkowymi, . spółdziel­
czymi i miasta Krakowa. Spół­
dzielnia otrzymała dyplom u-

znania I sekretarza KK PZPR
— K. Dąbrowy za pełną reali­
zację zadań, podjętych z okazji
VIII Zjazdu .Partii. (Z)
------- :---------- -------- - ------ -

Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania wraz ze , Związkiem
Nauczycielstwa FolsKiegn zorga­
nizowało przed nowym rokiem

. szkolnym konferencję poświęco­
ną zadaniom dydaktycznym i

organizacyjnym, w której ucze­
stniczyli gminni , inspektorzy
oświaty, dyrektorzy szkół pod­
stawowych i prezesi Rad Zakła­
dowych ZNP, •

Mówiąc o sprawach organiza­
cyjnych, wicekurator M. Nowo-

ryta podkreślił, iż mimo 17 no­
wych przedszkoli i 2 nowych
szkół podstawowych, które
otwarte zostaną w najbliższym
czasie, w niektórych rejonach
miasta i województwa szkoły i

'

przedszkola są bardzo obciążone.
W dwóch gminach nie ma

przedszkoli w ogóle. Referent
stwierdził także, że mimo wy-
siłków wychowanie przedszkol­
ne jest wciąż najsłabszą stroną
krakowskiej oświaty. Powyżej
50 procent <5-latków korzysta z

przedszkoli, reszta zaś tylko z

ognisk przedszkolnych.
Brakuje nadal nauczycieli w

szkołach gminnych. Obecnie • 180
etatów .jest nie obsadzonych.

Zakazano rozpoczynania zajęć,
szczególnie dla dzieci najmłod­
szych, o 7 rano. Podobnie nie

powinno się skracać przerw
międzylekcyjnych do 5 minut.

Praktyki takie zdarzały się w

latach ubiegłych.

sprawę
przez

W-edlug oceny Kuratorium
stan przygotowań do nowego
programu III klasy jest dobry.

W czasie narady w Urzędzie
Miasta poruszono także

uzupełniania wiedzy
nauczycieli. Spośród 11 tysięcy
nauczycieli 7 tys. ma ------

wykształcenie, a tysiąc
nuuje naukę. Konieczna jest po­
prawa struktury wykształcenia
nauczycieli, bowiem brakuje
kadr w klasach najniższych, co

wiąże się z nową falą wyżu de-,
mcgraficznego. W czasie konfe­
rencji dyskutowano także na

temat kierunków pracy jdeowo-
pedagogieznej oraz, roli harcer­
stwa w wychowaniu młodzieży.

W obradach uczestniczyli
m. in.: kurator Zdzisław Mar­
ski i wiceprezydent m. Krako­
wa Jan Nowak, (ag)

wyższe
konły-
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Dpcyzja izraelskiego Kńe-
setu n aneksji Jerozoli­
my i uznaniu jej jako

niepodzielnej stolicy państwa’
żydowskiego wywołała ostry
sprzeciw wszystkich bez wy­

jątku krajów arabskich, Tym
razem zademonstrowały ońe

wyjątkową soldarność, grożąc
zarazem surowymi sankcjami
tym krajom, które zechciałyby .

uznać Jerozolimę za stolicę
Izraela. Spodziewane jest zwo­
łanie Rady Ligi Arabskiej ce­
lem uchwalenia rezolucji prze­
widującej zerwanie stosun­
ków politycznych, a także go­
spodarczych, z tymi państwa­
mi, które będą utrzymywać
placówki dyplomatyczne w

Jerozolimie. Praktycznie do­
tyczy to w tej chwili dwuna­
stu państw, głównie połud­
niowoamerykańskich (z euro­
pejskich tylko Holandii), któ­
re mają swoje ambasady w

Jerozolimie. Wszystkie nato­
miast inne powinny potępić
decyzję Knesetu, kto zaś tego
nie zrobi będzie uznany za

wroga Arabów. Wobec tych
państw — jak zapowiadają
kraje arabskie — zastosowane

zostaną sankcje w postaci
wstrzymania dostaw ropy na­
ftowej. Jest to. jak dotąd, je­
dna z najbardziej skutecznych
broni arabskich i niewiele
jest takich państw w świećie,
które mogłyby ją zlekcewa­
żyć. Najprawdopodobniej na

forum ONZ poprą Izrael je­
dynie Stany zjednoczone, de­
klarujące niezmiennie pooar-
cie.dla wszelkich nawet naj­
bardziej kontrowersyjnych,
poczynań Izraela.

Tak więc konflikt arabsko-
izraelski znalazł się na no­
wym, ostrym zakręcie dziejo­
wym, z którego trudno będzie

wyjść nawet Egiptowi. Mimo

wyjątkowo nie sprzyjającej
aury politycznej postanowił
nie zrywać rokowań z Izrae­
lem w sprawie przyszłości Pa­
lestyńczyków. Niemniej, z ra­
cji potępienia przez Kair

aneksji
— perspektywa
tych negocjacji
bardzo odległa,

więc, jako źe bi-

potępienia
izraelskiej decyzji o

Jerozolimy
wznowienia

jest raczej
Tymczasem
storia nie znosi próżni, można

się spodziewać nowej wezbra­
nej fali wzajemnych oskarżeń
n sabotowanie układów' z Camp
Dayid, czemu zresztą dal już

plan 7
w 104,8
w 102.2

proc.), to

przeżywa Francja, która staje
się coraz bardziej niespokoj­
na. Każdy niemal dzień przy­
nosi nowe doniesienia o dzia­
łalności terrorystów. Padają
strzały w domach i na ulicy,
wybuchają bomby w księgar­
niach, w biały dzień odbywa
się napad na biuro policji. 18

lipca terroryści próbowali za­
bić byłego premiera Iranu —

Szapura Bachtiara. W
dni potem zginął były
premier Syrii — Salan
5 sierpnia splądrowano

policji w jednej
Paryża.

terrorystów
Wyzwolenia Armenii

dwa
wice-

Bitar.

pre-
z

W Lyonie.
z Tajnej

. Tekturę
•dzielnic
dwóch
Armii
zaatakowało konsulat turecki,
chcąc w ten sposób przypom­
nieć, źe kilkadziesiąt lat wcze­
śniej ich naród został zmasa­
krowany przez Turków.

Kontrowersje...
wyraź rząd izraelski publiku­
jąc treść listu premiera Bcgi-
na, który stanowi odpowiedz
na list Sadata protestujący
przeciwko anektowaniu przez
Izrael arabskiej części Jerozo­
limy. Begin ostro atakuje w

nim Kair za „nieustanne
gwałcenie egipsko-izraelskiego
układu pokojowego poprzez
uprawianie wrogiej i złośliwej
propagandy przeciwko Izrae­
lowi’’. Aliści stawka gry jest
już tak wysoka, że chyba żad­
na ze stron nie zecnce się już
wycofać z rokowań w kwestii

palestyńskiej. Kiedy jednak i

pod jakimi warunkami Egipt
zgodzi się na wznowienie tych
rokowań — nie wiadomo, bo­
wiem prezydent Sadat ostat­
nie dni spędził na górze Synaj
pogrążony w modłach związa­
nych z postem muzułmań­
skim — Ramadanem.

Tymczasem własne kłopoty

Prasa francuska bije na a-

Jarm, kwestionuje politykę
rządu udzielania azylu ucieki­
nierom politycznym, którzy na

emigracji nie rezygnują ze

swych dążeń władczych. Roz­
wiązanie sprawy terroryzmu,
zdaniem niektórych komenta­
torów, nie JeŻ3’ w możliwoś­
ciach samej Francji, Zjawisko
to bowiem, znane od dawna,
dziś przybrało nową formę;
powstał terroryzm o charak­
terze międzynarodowymi Róż­
ne organizacje, często nawet

o odmiennej orientacji, wza­
jemnie ze sobą współpracują,
udzielają sobie pomocy' w do­
konywaniu zamachów’ i w

(Dokończenie ze str. 1)
r.e wytwarzanie nowego silnika!
tzw. „top-motor” o bardziej dos­
konałej pod względem termo­
dynamicznym konstrukcji niż
obecnie wytwarzane źródła na­
pędu.

Modele samochodów firmy —

chronieniu się przed policją.
Trudność polega także na.

tym, że terroryści, jak np.
Irlandczycy czy Baskowie na

ogół nie narzekają na brak
źródeł finansowych umożli­
wiających im zakup broni.

Skąd pochodzą owe pienią­
dze? Ponoć nawet przywódcy
tych ruchów nie zawsze to

wiedzą. Tym bardziej, że nie

wyklucza się możliwości
nanKowania terroryzmu
niektóre tajne policje.

I jeszcze kilka zdań

gielskim dziennikiem
Mali” na lemat akcji
wyborczej w USA.

się
pisma — że ostatni z Kenne-

dych nie zdołał pokonać naj­
mniej popularnego prezydenta
od czasu jak prowadzi się ba-
dania opinii publicznej (...)
Mimo katastrofalnych porażek
w czasie 3,5-letniej prezyden­
tury, Carter został jedynym
wyborem (...) O Reaganie w

najlepszym wypadku można

powiedzieć, że trzeba mieć na­
dzieję, że jeżeli znajdzie się w

Białym Domu, to będzie wyłą­
cznie słuchać swoich dorad­

ców (...) Perwersyjność proce­
dury wyborczej w Stanach j
Zjednoczonych nic pozostawia ;

sojusznikom do wyboru nic ]
innego, jak tylko wzruszać ra- I
mionami i mieć jakąś rozpa- !

ezłiwą nadzieję. Jest to kraj. ;
w którym zalety podobno u- ;

jawniają się tak. jak piana I

wydobywająca się z butelki, i

Ale wszystko to sprawia, że ;
na stanowisko prezydenta i j
przywódcy wolnego świata !
wybór jest taki, jak między I

jedną puszką zepsutego mleka ;
a drugą”.

fi-

przez

za jik-
„ Daiły
przed-

.Okazało

pisze dziennikarz tego

(hl-tz)
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Co słychać?
W Dallas w USA zmarła

ostatnio w wieku 56 lat mi­
lionerka, Claira Graham,
niegdyś nie najlepiej znająca
pisownię, sekretarka, która

robiąc mnóstwo błędów ma­
szynowych, wynalazła bia­
ły płyn, wywabiający źle
napisane słowa. Ten płyn, u-

żywany później przez wszys­
tkie sekretarki amerykań­
skie, przyniósł jej fortunę.

GBifeM
Dzisiaj w Krakowie przebywa

Aleksander Migunow — zastęp­
ca Szefa Zarządu Politycznego
Północnych Wojsk Armii Ra­
dzieckiej. W godzinach przedpo­
łudniowych radziecki gość spot­
kał się w siedzibie Towarzystwa
Pizy.iaźni Polsko-Radzieckiej z

członkami Prezydium ZK TPPR
oraz zapoznał się z najważniej­
szymi obiektami starego Krako­
wa.

Po południu Aleksander Migu­
now wraz z osobami towarzy­
szącymi zwiedza zabytkową ko­
palnię soli w Wieliczce i ucze­
stniczy w spotkaniu z Zarządem
Zakładcftyyni Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej Kopal­
ni Soli, (jb)

BiNiotekarz-archiwIsta

| BMW zużywają .o ponad 7 proc,
paliwa mniej niż samochody z

ub. roku. Wytwórnia ta zastoso­
wała we wszystkich swych sil­
nikach 6-cylindrowych systemy
wtryskiwania paliwa . Bosch-L-
Jetronic;' udoskonaliła także bu­
dowę komór spalania. Ponadto

zmniejszono ciężar samochodój.’
od 7 do 70 kg w niektórych mo­
delach, w budowanych seryjnie
pojazdach stosowane są też tzw.

spojlery poprawiające
nadwozi.

Daimler-Benz zamierza
de wszystkim poprawić
aerodynamiczne swych
chodów i zmniejszyć ich
co byłoby korzystne dla
kości pojazdów, ich bezpieczeń­
stwa i komfortu jazdy. W

samym kierunku idą prace
wojowe firmy Ford. Do
r. zamierza się zmniejszyć
życie paliwa przez samochody
lej wytwórni o 10—12 proc. Słu­
żyć temu będzie doskonalsze pod
względem aerodynamicznym o-

pracowanie nadwozi i unowo­
cześnienie silników. Zamierze­
nia te nie są łatwe do urzeczy­
wistnienia, zwłaszcza źe obecnie

wytwarzane „fordy” zużywają o

15 proc, mniej paliwa niż mode­
le, z roku 1975.

kształt

prze-
cechy
samo-

ciężar,
szyb-

tym
roz-

1985
;zu-

Ofiary Fudżijamy
TOKIO
Co najmniej 12 osób poniosło

śmierć, a 30 zostało rannych,
gdy ze zbocza krateru świętej
góry japońskiej — Fudżijamy
stoczyło się kilkadziesiąt od­
łamków skalnych o średnicy do­
chodzącej do 2 m. Liczba
może być wyższa, gdyż
oderwały się w czasie,
zboczu znajdowało się
osób. Do wysokości 2.400
wadzi na 3.776-metrowy
hita droga. Corocznie
się na Fudżijarnę ok. 500 tys.
osób w celu odbycia modłów' w

znajdującej sir na szczycie świą­
tyni. Wypadek był jednym z

najpoważniejszych w okresie po­
wojennym. Wyższa liczba śmier­
telnych ofiar była tylko w mar­
cu 1972 r., kiedy na zboczach

góry zginęły podczas śnieżycy
24 osoby.

ofiar
głazy

gdy na

wiele
m pro-

szczyt
wspina

w skupie makulatury
W Okręgowym . Przedsiębior­

stwie Skupy,: Surowców Wtór-

■nyc1i'W Krakowie utworzono je­
dyny w- twoim rodzaju etat bi-

bliotekarza-archiwisty. Zada- •

niem zatrudnionego na tym eta­
cie pracownika jest kontrola
książek dostarczanych do punk­
tu skupu makulatury,. Zdarza,
się bowiem często, że na maku­
laturę trafiają znalezione na

strychach, w komórkach czy ro­
dzinnych biblioteczkach bezcen­
ne, bibliofilskie wydania, często
o dużej wartości historycznej,
Odzyskitoanc książki przeka­
zywane będą nieodpłatnie biblio­
tekom i antykwariatom.

Saudyjskie wezwanie

do „świętej wojny"
KAIR

Saudyjski następca' tronu,
książę. Fahd' oświadczył w .wy­
wiadzie prasowym z okazji za­
kończenia Ramadanu, że aneks-

ja przez Izrael wschodniej Jero­
zolimy uczyniła bezprzedmioto­
wą politykę umiarkowaną i za­

powiedział nieubłaganą walkę o

niepodległe państwo palestyń­
skie.. Nawiązując do niedawnej
uchwały Knesetu, ogłaszającej
Jerozolimę „niepodzielną i

wieczną stolicą Izraela” Fahd
stwierdził, że wobec takiego
wyzwania jedyną odpowiedzią
ze strony państw arabskich
może być „święta wojna”; Sau­
dyjski polityk pośrednio wez­
wał Egipt do powrotu w szere­
gi państw arabskich poprzez
zdobycie się na odwagę -uzna­
nia fiaska porozumień z Cąnip
I?avid i wycofania się z prowa­
dzonych pod egidą USA roko­
wań z Izraelem w sprawie o-

graniczonej autonomii dla Pa­
lestyńczyków7.

Jak podało .radio Rijad. Ara­
bia Saudyjska otrzymała pier­
wsze samoloty amerykańskie
typu F-15 (myśliwce bombar­
dujące). Mają one służyć nie

tylko armii saudyjskiej, ale
„bronić również innych krajów
arabskich przed wszelkim nie­
bezpieczeństwem i. zagrożę-,
niem”.

Gigantyczny samorodek
Na południowo-zachodnich wy­

brzeżach Australii, w pobliżu
miasteczka Kalgurli, znaleziono,
gigantyczny samorodek złota..Wa­
żyOB9kg.
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Nieszczęściem makulatury i innych odpadów
jest ponoć to, że znajdują się na powierzchni zie­
mi. Bo gdyby zalegały np. kilkaset metrów pod
ziemią, to wówczas górniczy honor Polaków nie

pozwoliłby zostawić je w spokoju. Szybko by się
więc do nich dokopano, zainwestowano ile trzeba
a nawet zajęłyby się nimi odpowiednie instytu­
ty naukowe. Tak twierdzi się w Urzędzie Gospo­
darki Materiałowej pod wpływem kilkunastolet­
nich już ale ciągle daremnych wysiłków, aby za-

szacunek wobec surowcówszczepić w Polaku
łztórnych,

Tymczasem
hałdy

odpadami rosną z

kunarokawrazzni­
mi skala problemu, bo

przecież tempo odzysku
surowców wtórnych jest u

nas nadal słabiutkie. Zau­
ważyć przy tym można rzecz

zadziwiającą: wśród głoś­
nych ubolewań z powodu te­
go słabego tempa odzysku
niknie również istotne pyta­
nie: a może te hałdy nie po­
winny tak szybko rosnąć?
Rozpatrzmy rzecz więc na

przykładzie. Stosunkowo sła­
by wskaźnik odzysku wystę­
puje w.grupie surowców nie­
metalicznych, a zwłaszcza w

szkle. Z drugiej strony przy­
rasta w Polsce w rekordo­
wym. niemal tempie góra
stłuczek szklanych, co zaw­
dzięczać należy głównie bu­
downictwu mieszkaniowemu.

Na 100 m kw. oszklonej po­
wierzchni zużywamy w Pol­
sce około 170 m kw. szkła o-

kiennego, gdy tymczasem
przykładowo w RFN ten

sam wskaźnik zużycia wy­
nosi zaledwie 104—105 .m kw.

Wystarczyłoby więc zmniej­
szyć na naszych budowach
marnotrawstwo szkła tylko o

połowę a ilość zaoszczędzo­
nego surowca i to w posta-

z

ro­

pożytecznych akcji mających
na celu odzyskiwanie surow­
ców wtórnych może w wie­
lu wypadkach okazać się za­
jęciem pozornym i nie­
wdzięcznym. bo przecież ła­
tającym dziury w

niegospodarności.

Rosnące
u nas

szybkim tempie
ka — znajduje
nich około 800 min

nych odpadów —

też do innej refleksji na te­
mat ich powstawania. Za­
wiera się ona w pytaniu,

czyjejś

w tak

wysypis-
się na

ton róż-

skłaniają

nedżerów przemysłu rozta­
czał niedawno w telewizji
wizję polskiego piwa pitego
z metalowych jak na Zacho­
dzie puszek i użył ich jako
jednego z ważnych argu­
mentów przemawiających za

słusznością budowy Huty
„Katowice”.

Tymczasem mając na

względzie przykre doświad­
czenia krajów wyżej od nas

rozwiniętych, twórczy wysi­
łek naszych projektantów i
naukowców powinien być
skierowany na doskonalenie

S
=

S

Szukanie wiatru w polu (II)

M uciążliwy..

Czasy gospodarnych
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Ekonomia w śmietnikach
ci pierwotnej a nie wtórnej
byłaby nieprawdopodobna.
Tym samym narzekania na

niskie tempo zagospodaro­
wywania stłuczek straciłyby
od razu rację bytu. Drąż­
my zagadnienie dalej: Jakie

jest źródło owego marno­
trawstwa szkła na budo­
wach? Jeden z naukowców

odpowiedział bardzo obrazo­
wo: — „Nikomu nie zależy na

tym. aby tego szkła nie tłuc.
Po pierwsze nikt osobiście
nie zyska na tym, jeżeli
szkło nie będzie tłuczone a

po drugie nikt też osobiście
nie straci, jeżeli szkło bę­
dzie tłuczone”. Tak więc do­
póki nasze przedsiębiorstwa
■nie będą poddane bardzo o-

stryn? wymuszeniom efek­
tywnościowym dopóty szkło
będzie tłuczone na budowach
na potęgę.

W świetle powyższego wie­
le szlachetnych i skądinąd

czy jako kraj goniący od
wielu lat światową czołówkę
gospodarczą, nie

my w większym niż dotąd
stopniu korzystać z cudzych
doświadczę- m. in. po to. aby
nie brnąć dokładnie taką sa­
mą drogą rozwoju technolo­
gicznego ponosząc tym sa­
mym podobne konsekwencje
ekologiczne. Wysypiska
śmieci stały się, jak wiado­
mo już od lat smutnym
symbolem zachodniej cywili­
zacji konsumpcyjnej. Czy po­
winniśmy je też odziedzi­
czyć w takich samych za­
trważających rozmiarach?
Coraz częściej trafiamy na

dowody ślepego naśladow­
nictwa w tym zakresie. O -

pakowania jednorazowego u-

żytku.a zwłaszcza z two­
rzyw sztucznych królują już
u nas niepodzielnie, powięk­
szając tym samym górę
śmieci. Jeden z naszych me-

powinniś-

tych tradycyjnych opako­
wań a zwłaszcza wielokrot­
nego użytku w celu maksy­
malnego zwiększenia ich e-

fektywności. Czy opakowa­
nia stosowane przez „Polfę”
powinny być tak szybko wy­
rzucane na śmietnik? Wyda-
je się mało prawdopodobne,
aby ich oczyszczanie koszto­
wało więcej
produkcji
wań.

aniżeli koszt

nowych opako-

11)2
tak w życiu bywa, że

jak coś sknocimy, to mó­
wimy zaraz bez większe­

go zastanowienia: na śmiet­
nik z tym! Tymczasem cho­
dzi o to, aby mniej w ogóle
knocić czy też nie tak bez­
myślnie spieszyć się do tego
śmietnika a i powodów do
grzebania w hałdach z odpa­
dami będzie odpowiednio
mniej. I śmietniska podlega­
ją prawidłom ekonomii.

JANUSZ ZARĘBA

Bi
którymi wokoło

horyzont.
nie te dymy nad-

góry, Dziś akurat
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Kontrowersje

Humanista
kto to taki?

apanował u nas kiedyś
na krótko pogląd, że gro­
zi nam nadprodukcja in­
teligentów i miał on te

przykre skutki, że przez
kilka lat nie zbudowano żadnej
nowej auli uniwersyteckiej. I

był kiedyś intensywny kierunek
na politechnizację, który miał te

pozytywne rezultaty, że szkoły
zawodowe zdobyły popularność
i autorytet. Wszelako jeśli idzie
o nabór na wyższe studia, to na­
dal wszystko wskazuje na to,
żeśmy narodem humanistów. No,
może nie wszystko wskazuje, bo

ciągle mało czytamy, w teatrach

bywają pustki i w muzeach głó­
wnie szkolne wycieczki, ale gdy
wybieramy studia wyższe, to ra­
czej najchętniej zdradzamy za­
miłowania bardzo wyrafinowa­
ne, żeby nie powiedzieć wy­
kwintne. I w tym roku, jak nie-

„Małe Podhale"

występowało we Francji
Przez trzy tygodnie przeby­

wali we Francji członkowie

Międzyszkolnego Zespołu Pieśni
i Tańca „Małe Podhale”. Dziew­
częta i chłopcy z Białego Dunaj­
ca, Jabłonki Orawskiej i Szczaw-

nicy-Krościenka prezentowali
tańce, śpiewy i muzykę górali z

Podhala, Orawy i Pienin. „Małe
Podhale” kierowane przez An­
drzeja Haniaczyka, tegorocznego
laureata nagrody prezesa Rady
Ministrów za twórczość' arty­
styczną dla dzieci i młodzieży,
brało udział w Międzynarodo­
wym Festiwalu Folklorystycz­
nym w Gannat.

W grupie 12 zespołów Polacy
wyróżniali się grą na unikato­
wych instrumentach ludowych,
a zwłaszcza na dzwonkach pa­
sterskich. Podobały się także

gry i zabawy dziecięce „ciuciu­
babka”, „kotecka”, „stary ba-
ran mocno śpi”. Ponadto zespól
występował m. in. w Chambery,
Herment, Vichy, Arches. Dużym
przeżyciem dla polskich górali
było spotkanie z Alpami — gó­
raliki spod Tatr, Babiej Góry i
Trzech Koron tańczyli, śpiewa­
li i grali cod masywem Mount
Blano-

zmiennie od lat, okazało się, że
nasi maturzyści najchętniej ba­
daliby stare kultury nad Nilem,
ocalali skarby kultury narodo­
wej, analizowali „Krytykę czy­
stego rozumu” Kanta.

Czy ten pęd na studia huma­
nistyczne, to moda, czy też coś

innego — postanowił wyjaśnić
Lech Życki z „Chłopskiej Dro­
gi” i zapytał o to dwóch profe­
sorów, z dwóch uniwersytetów
w Lublinie, prof. Władysława
Smolenia z KUL i prof. Kazi­
mierza Myślińskiego z UMCS.
Profesorowie, aczkolwiek huma­
niści, aczkolwiek z różnych uni­
wersytetów, to jednak w stosun­
ku do przyszłych humanistów,
kandydatów na humanistów —

zachowali się zgodnie nieelegan-
ckó. Powiedzieli obaj: pierwszą
przyczyną pędu na humanistykę
jest... „nie najlepszy poziom na­
uczania w szkołach podstawo­
wych i średnich”. Zdaniem pro­
fesorów, kandydaci nie przygo­
towani odpowiednio przez szkołę,
rezygnują ze studiów na takich
kierunkach, jak matematyka,
fizyka, biologia czy chemia —

gdzie żeby się dostać, trzeba
mieć odpowiedni zasób wiedzy.
Na kierunkach humanistycznych
natomiast istnieje pewien mar­
gines, nazwijmy .to, szczęścia.
Tam, fakty, wydarzenia, ogólnie
przyjęte schematy tego.kierunku
wiedzy pozwalają na indywidu­
alną interpretację. Stąd szansa,
co prawda niewielka, a nuż się
uda?

Zęby jednak w tej swojej,
przyznajmy okrutnej, opinii nie­
co kandydatów na humanistów

pocieszyć, powiadają profesoro­
wie, że także ucieczka od kon­
sumpcyjnego stylu życia, chęć
poszukiwania odpowiedzi na

nurtujące młodzież pytania
sprawiają, że kandydaci wolą
historię sztuki i filozofię od ma­
teriałoznawstwa i budowy ma­
szyn .

Nie
wać z

sporo
znają
poznać wielu kandydatów
studentów, ich

przecież podyktowało im taką
właśnie diagnozę. Al* trzeba
wobec tego zapytać: jak kszlal-i

mamy zamiaru polemizo-
uczonymi, wykształcili oni
pokoleń młodzieży, dobrze

studentów, mieli okazję
na

doświadczenie

cimy przyszłych' nauczycieli,
skoro od lat nie potrafią oni na­
uczyć matematyki, fizyki, che­
mii i biologii, co warte są wy­
dawane przez nich promocje i
świadectwa maturalne, skoro z

nauk ścisłych regularnie połowa
ich wychowanków oblewa egza­
miny wstępne, zaś pozostała
część ze strachu wybiera huma­
nistykę, bo na niej można fan­
tazjować? To pytanie z dziedziny
nauczania. I drugie — z dziedzi­
ny wychowania: jakże ich wy­
chowujemy, skoro wychodzą ze

szkoły z przekonaniem, czy po­
glądem, że po politechnice czy
fizyce uniwersyteckiej raczej
czeka ich droga konsumpcyjnych
jeno rozkoszy, gdy po humani­
styce raczej duch górował będzie
na ich życiowej drodze?

Zdaje się, że mamy wśród na­
uczycieli za wielu tzw. humani­
stów — i oni kształcą nam swo­
ich przestraszonych fizyką i ma­
tematyką — następców.

ANDRZEJ TUMIALIS

Na wrotkach można jeździć tak­
że w pracy — jak ten hambur-

ski kelner.

Zapowiedziane
w po­

przednim artykule szu­
kanie wiatru w polu,
który w drugą noc lip-
ca gwałtownym powie­

wem przetrzebił plantację po­
midorów państwa Kaczorow­
skich, zaczęłam od Podgórek
Tynieckich. Miejsce na planta­
cję wybrane wspaniale. Pod-

górki Tynieckie schowane są
_w niecce żłobionej w łąkach i

lasach, poza
widać tylko

— Gdyby
chodzące od
są mniej widoczne, ale wczoraj
były bajecznie fotogeniczne —

mówi pani Kaczorowska. Spo­
strzegłam, że w okolicy padły
komary, a przecież blisko jest
bagno.

— Ja śpię przy zamkniętych
oknach — dołącza do rozmowy
Tadeusz Racibór, który po są­
siedzku zbudował sobie letni
dom.

— Padły krowy u Marcinko­
wskich, u Grabowskich.

Wydawało się, że będzie tu

jak u Pana Boga za piecem, a

okazało się, że to u pana dy­
rektora Jóźwika za piecem hut­
niczym.

Dyrektor Huty Aluminium w

Skawinie, mgr inż. Janusz Jóź­
wik, ripostuje jednak stanow­
czo. Owszem, przyznajemy się
„bez bicia”, że huta emituje ro­
cznie ok. 600 ton fluorowodoru,
ale technologia produkcji jest
ciągła, nie ma oczyszczalni,
fluor snuje się regularnie. Mo­
zę być przekroczenie normy e-

misji pod smugą gazu czy dy-
mu, gdy są opady, ale w zasię­
gu kilometra, nie dalej.

— Instytut Podstaw Inżynierii
Środowiska PAN w Zabrzu —

dodaje inż. Mieczysław Grzą-
dziel, zajmujący się w hucie

sprawami ochrony środowiska
— na zlecenie huty przez 5 lat
robił badania wpływu emisji
fluoru na glebę, roślinność,
zwierzęta. Wyniki składają się
na dziesiątki tomów, dają pod­
stawę do rejonizacji zagrożeń i
określenia stopnia skażenia, po­
zwalają określić procent strat
w plonach Na tym opiera się
biegły sądowy przy szacowaniu
strat. W 1979 roku Huta Alumi­
nium zapłaciła prawie 400 tys.
zł odszkodowań za padłe bydło
(m. in. 32 krowy), prawie 2 min
zł za straty w plonach, nie li­
cząc ryczałtu (2 min zł) za lasy.
Wiadomo, że trawa w zasięgu
kilometra jest w stu procentach
. skażona, że nie wolno nią ży­
wić bydła, ale ludzie me słu-

.chają, pasą na niej krowy.
Bydło pada.

— Nie płacicie odszkodowania
za skażoną trawę?

— Płaci się za straty w plo­
nowaniu, za ubytki owoców, a

na łąkach niema strat, trawa
rośnie. Płacimy za zatrute nią
bydło. Nie można płacić i za

trawę i za bydło.
— Dla właścicieli łąk i past­

wisk, od których z daleka mu­
szą trzymać bydło jak od tru­
cizny, jest to chyba argumen­
tacja wątpliwą.

TIAFIŁAM
tu w poszukiwa­

niu sprawcy zniszczenia po­
midorów w Podgórkach Ty­

nieckich...

— Inwazyjne. jednorazowe
spalenie roślin w tej odległości
jest fizyczną niemożliwością. A
smród? Fluor nie ma zapachu.
Ja po 27 latach pracy w hucie
— dodaje dyr. Jóźwik — gdy
wracam po urlopie ledwo wy­
czuwam na hali zapach fluoru.

— A jednak huta zapłaciła od­
szkodowania za padłe krowy go­

spodarzom z Podgórek Tyniec­
kich. Musbało to być udokumen­
towane...

— Nie twierdzimy, że huta
nie jest sąsiadem dokuczliwym
Trudno zliczyć, ilu dziennikarzy
przed panią indagowało nas w

tej sprawie. Zdajemy sobie spra­
wę z nacisków i racji opinii
społecznej. Nikomu bardziej niż
nam nie zależy na wyelimino­
waniu szkodliwych emisji. My
tu przecież mieszkamy, jemy,
wdychamy to powietrze. Tu ży-
ją nasze dzieci, żyć będą nasze

wnuki Nasze i naszych pracow­
ników. Tu, nie dalej jak kilo­
metr od huty, mamy ogrody
działkowe. Niektórzy mają tam

też uprawy pod folią.
Zainteresowanym wiadomo, od

ilu lat, uparcie, staramy się o

modernizację huty. Sytuacja
jest o tyle optymistyczna, że nie

jesteśmy bezradni, jak w przy­
padku innych skażeń, np. siar­
ką, że są sposoby wyeliminowa­
nia szkodliwych związków fluo­
ru. Są wdrożone i sprawdzone
technologie produkcji alumi­
nium, gwarantujące ochronę
środowiska na zewnątrz zakła­
du .i ochronę warunków pracy
załogi hutniczej. Przy obecnej
technologii produkcja tony alu­
minium powoduje emisję ok. 27

kg związków fluorowych w ga­
zie i pyłach. Nowa technologia
pozwoli tę emisję zredukować
do l kilograma! Na wstrzyma­
nie produkcji aluminium nie

możemy sobie przecież pozwo­
lić. Jest natomiast gotowy pro­
jekt modernizacji huty. Lada
moment powinny się zacząć pra­
ce, na ten rok zarezerwowanych
jest na ten cel 80 min zł.

STANOWCZOŚĆ krakowskich
władz w forsowaniu tej
sprawy pozwala wierzyć, że

plan ten zostanie zrealizowany,
aczkolwiek jest to w czasie o-

becnej zadyszki inwestycyjnej
wyrzeczenie ogromne. Moderni­
zacja będzie kosztować krocie,
ok. 6.5 mld zł (chodzi o dewi­
zy), ale wszyscy rozumieją, ze

jest to wydatek pierwszej po­
trzeby. Należy do tych, które w

decydujący sposób wpłyną na

jakość życia w Krakowskiem.
W sprawie, która mnie do

Skawiny sprowadziła. jestem
jednak ciągle w punkcie wyj­
ścia. Szukanie sprawcy zniszcze­
nia plantacji pomidorów pod
Tyńcem okazało się dobrym pre­
tekstem do obnażenia ociężałe­
go systemu organizacji-sieci ba­
dawczej skażenia środowiska,
systemu ignorującego zupełnie
np indywidualnych plantato­
rów. Są pozostawieni sami so­
bie, bezradni Nawet gdyby, to

była wyłącznie ich sprawa, to nie

jest w porządku. Postaram się
uzasadnić w następnej, rela-
z wędrówki tropem wiatru

tynieckim polu.
HELENA NOSKOWICZ

to
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W świetle nowych przepisów

Krajobraz z domkiem
pacer nad jeziorem czy
rzeką staje się coraz czę­
ściej... przeglądem letni­
skowego budownictwa.
Trudno uciec od widoku

tych „drugich domów”, rozsia­
dających się tłumnie w. co atrak­
cyjniejszych zakątkach naszego
krajobrazu. A często chciałoby
się uciec, i to bardzo. Zwłaszcza,
kiedy spotyka się ciężką bryłę
„fortecy” z betonowych bloczków,
tkwiącą jak zadra w „miękkim”,
wiejskim krajobrazie. .Albo ko­
lonię tandetnych, jaskrawych
dornków campingowych, nie bez

kozery nazywanych psimi bud­
kami. Oczywiście, bywają także
domki ładne, ,a nawet bardzo
ładne, ale giną w powodzi tan­
dety i złego gustu.

Według nowych przepisów bu­
downictwo letniskowe może'być
lokowane tylko na nieużytkach.
Zapobiegnie sie w ten sposób
zajmowaniu ziemi ornej i wy-

cinaniu lasów, co w ostatnich
latach zdarzało się, niestety,
coraz częściej. Przepisy okre­
ślają również wielkość działek

(od600do1300mkw.)ipo­
wstających na nich dornków (do
110 m kw. powierzchni użytko­
wej). Ograniczenia te mają zapo­
biegać przede wszystkim budo­
waniu luksusowych willi, po­
wstających pod szyldem waka­
cyjnego domku.

W naszym kraju, gdzie wiele
rodzin wciąż czeka na „pierwszy
dom", budowa „drugiego domu”
milsi, z natury rzeczy, podlegać
pewnym ograniczeniom. Oprócz
powierzchni powinny one doty­
czyć także stosowanych materia­
łów'. Oczekujemy, że władze te­
renowe, wydające zezwolenia na

budowę', przeciwstawią.' się po­
wstawaniu betonowych „fortec”,
nie tylko brzydkich, ale i po-
rhłaniająoyyh znaczne ilości
wciąż deficytowego cementu,

Oczekujemy również zwiększenia
wymagań wobec rozwiązań ar­
chitektonicznych przyszłych do-
mków. Tylko w ten sposób mo­
żna zapobiec powstawaniu dal­
szych letniskowych slumsów.

Nowe zarządzenia nie mówią,
jaki los spotka domki szpecące
dziś nasze jeziora, rzeki, tereny
podmiejskie. Oznacza to, że będą
stały spokojnie, póki nie zniszczy
ich ząb czasu. A w przypadku
betonowych „bunkrów” jest to

dosyć odległa perspektywa...
Trudno jednak przyjąć inne ge­
neralne rozwiązanie, przekreślić
wysiłek i wydatki rodzin, które
te dacze zbudowały. Tym bar­
dziej, że same dotychczasowe
przepisy sprzyjały samowoli bu­
dowlanej. Kogo stać było na po­
stawienie domku, temu kilku­
tysięczna kara za brak zezwole­
nia nie robiła większej różnicy.
Skutecznym hamulcem może być
tylko zasada, że zbudowana sa-

mowolnie dacza zostanie po pro­
stu rozebrana; i oczekujemy, że
zasada taka będzie stosowana.

Ile dornków letniskowych zbu­
dowano już w naszym kraju,
nikt dokładnie nie wie. Resort

administracji szacuje, że jest
ich około 50 tysięcy, ale szacunki
te wydają, się mocno zaniżone.
Większość dornków powstawała
bez zezwolenia, a zatem nie ma

ich w żadnej ewidencji. Dopiero
przy końcu października będzie­
my' znali prawdę — do tego cza­
su całe budownictwo letniskowe
ma być spisane i opisane..

Nie czekając na wyniki tych
spisów można powiedzieć, ■że

gros dornków jest dziełem lat ,

siedemdziesiątych. Teraz rzecz

tylko w tym, żeby te wymarzone
dacze nie zaśmiecały krajobrazu,
którego piękno jest wartością
ogólnonarodową. A przy tym —

jakże krucha!
URSZULA SZYPERSKA



Jak przechowywać przyprawy?

E...NATY

Różne przyprawy, już od

ęzasów starożytnych były
łiarduo cenione, ponieważ u-

rozmaicały jednostajny smak

potraw, dodawały im swoi­
stego aromatu, pobudzały a-

petyt, niektóre natomiast
stosowane regularnie i w

małych dawkach były zna­
komitym środkiem leczni­
czym. Z tych samych powo­
dów bardzo wiele współczes­
nych gospodyń zaopatruje
się zarówno w dostępne na

naszym rynku przyprawy
jak 1 sprowadzająo niektóre
Z wojaży zagranicznych. Do­
dajmy, że półeczka z różno­
rodnymi słoikami pełnymi
aromatycznych ziół i prosz-

Warto wiedzieć, żu
pończochy ongiś większą

odgrywały rolę w stroju...
męskim niż damskim, a to z

uwagi na to iż mężczyźni już
W średniowieczu odsłonili

łydki, a kobiety jeszcze dłu­
go nosiły suknie do ziemi.
Pierwsze pończochy szyto z

jdótna lub innych tkanin —

dla kobiet krótkie nie sięga­
jące kolan, natomiast męs­
kieażdobioder—cośwro­
dzaju dzisiejszych
Pierwsze pończochy
ukazały się dopiero

’

wieku, potem już
rozpowszechniły się
XVIII wieku, są już
pończochy jedwabne,

'

ażurowe. Wiek XIX
■zwrot w dotychczasowych

i zasadach pończoszniczych.
Panowie już nie w długich
pończochach gustują, lecz w

krótkich skarpetach, a panie
pokazują swoje nóżki skra­
cając długość sukien. Począt­
kowo modne były pończochy
bawełniane,, jedwabne, kolo­
rowe (czerwone, fioletowe
itp.), bardzo błyszczące, pó-
tem coraz cieńsze,' ze szwem,
bez szwa, wreszcie, wszelkie
nylony, perlony i tak — aż
do dzisiejszych pończoszni­
czych kreacji letnich, zimo­
wych, balowych.

ków jest także świetnym e-

lementem dekoracyjnym we

wnętrzu kuchennym.
Ponieważ większość przy­

praw sprzedawana jest w

naszych sklepach w toreb­
kach, najlepiej przesypywać
je do szklanych pojemni­
ków zrobionych (najlepiej) z

ciemnego szkła, gdyż nie­
które przyprawy jak np. pa­
pryka, curry czy pieprz tu­
recki są bardzo wrażliwe na

światło. Nie używajmy też

pojemników metalowych,
mogą one powodować reak­
cje chemiczne, które czynią
przyprawę niezdatną do a-

żytku.
Chrońmy też pojemniezki

przed dostępem powietrza i

pary, ponieważ wilgotnieją i

zbijają się w grudki.
Większość przypraw,

azesa gdy są zmielene
na

przez rok.
Nie przesadzajmy też z ich

użyciem; stosowane umiejęt­
nie i w niewielkich ilościach
podnoszą jakość potraw, sy­
pane byle jak smak potra­
wy psują.

przechowywać

zwła-
moż-

tylko

N» krakowskim rynku...

Dawne nazwy Krakowa

Fot. WŁODZIMIERZ WÓJCZYK

Polskie angloaraby
Laik rozróżni o* najwyżej

dwie odmiany koni — konia po­
ciągowego i tego mechanicznego,
zamkniętego pod pokrywą sil­
nika „syrenki” czy „fiata”. Dla
fachowców natomiast koń to

„cały odrębny świat”. A koni
jest w kraju 1 min 800 tysięcy.

W Polsce znanych jest i hodo­
wanych kilkanaście ras. Hodo­
wlą angloarabów zajmuje się
jedno z najstarszych w naszym
kraju tego typu gospodarstw —

Państwowa Stadnina w Walewi-
cach.

Fachowcy eenlą walewlckie

anglóaraby głównie za urodę,
łagodny charakter, a także za

to, iż koń z tej stadniny odzna­
cza się wszechstronnością —

może być użytkowany w spor­
towym zaprzęgu lub przezna­
czony pod siodło.

Rumaki z walewickiej stadni­
ny są
Spora
m. in.
skich.
poza granicę kraju
rasy angloarabskiej
nad 13 min zł dew.

sprzedawane za granicą,
ich liczba :

w krajach
Dotychczas

znalazła się
akandynaw-

; sprzedano
ok. 270 koni
za sumę po-

rajstop,
dziane

w XVI

szybko
iw

modne
nawet
— to

■iest SPOSÓB
Zielony koper i zielona pie­

truszka szybko więdną, po
dwóch dniach listki ich żółk­
ną i już nie są właściwie do
użytku. Możemy ich żywot
przedłużyć jeżeli: warzywa
te wypłuczemy pod bieżącą
wodą, otrzepiemy, drobno

pokroimy a następnie włoży­
my do słoika szczelnie za­
kręcając przykrywkę. W ta-

,.lęim.,. „stąnię” i., koper .i pie­
truszka utrzymać mogą
świeżość nawet do dwóch
'tygodni.

*

mody

Przedmieście Wesoła

l poradnika
kosmetycznego

Nie bójmy się deszczu.
Wprost, przeciwnie dobrze
jest od czasu do czasu wy­
stawić twarz na kilka minut
„na deszcz” i potem nie wy­
cierać jej tylko poczekać aż
sama wyśchnie. Tak zresztą
jak przy myciu, o czym
przecież na pewno każda z

pań wie.

Przypominamy też,
mleczko różane przeznaczone
jest dla cer normalnych i su­
chych, mleczko kosmetyczne
dla cery tłustej, a śmietanka
dla cer suchych i wrażli­
wych.

Do łask

plisowana,
ście więc wybierając się
podróż pragniemy ją wziąć
z sobą, ale jak to zrobić? Po

prostu należy spódniczkę
zwinąć w rulon wciągnąć w

starą (z odciętą stopą) poń­
czochę i włożyć do walizki
wzdłuż jej brzegu.

powróciła
spódnica, oczywi-

w

że:

■*

■Utrzymywanie w idealnej
czystości szyb w oknach nie
jest rzeczą łatwą, a mycie
'ich nie należy do przyjem­
ności. Stąd polecamy nowy
płyn do czyszczenia szyb pod
nazwą „Zorza” produkcji
krakowskiej Spółdzielni
„Barwa”. Płynem tym lekko
zwilża się szmatkę albo gąb­
kę, a następnie taflę prze­
ciera aż do sucha lnianym
gałgankiem. ..Zorzą” czyścić
można również lustra i gla­
zury łazienkowe.

T
ĘDY, PONAD ROZLEWI­
SKAMI, skrajem tzw. stoż­
ka Prądnika* przebiegał je­
den z najstarszych szlaków
komunikacyjnych Krako-

1 wa, Poniżej, wzdłuż niego.znaj-
l dowało się dawne koryto skie­

rowanej ku miastu rzeki Prąd­
nik. W przywileju lokacyjnym
Krakowa z 1257 r. stanowiącym
przez wiele wieków podstawę
prawną funkcjonowania miasta
napisano: „zezwalamy miastti (...)
aby na rolę żpastwiska mieli (...)
wraz z całym terytorium, które
jest między miastem, a rzeką
Prądnikiem, lukiem od wsi rze­
czonej Rybltwy (prawdop. d.
przedmieście Rybaki), aż do wsi

nazwanej Krowodrzą". Natomiast
na dawnym korycie Prądnika,
książę Bolesław, lokator, odstę­
pował miastu: „dwa nasze młyny
(Za ś. Mikołajem i Piaseczny)
i trzeci, który należał niegdyś do
braci z Miechowa, ‘jak nie mniej
czwarty, który był mnichów z

Jędrzejowa (...)“.
W 1655 r. Szwedzi skierowali

wodę roboczą Prądnika we wsi
Dąbie wprost do Wisły chcąc w

ten sposób pozbawić miasto wo­
dy. Zniszczyli także wszystkie
młyny królewskie. Znakomity sy­
stem średniowiecznych urzą­
dzeń wodnych Krakowa nigdy
już później w całej okazałości
nie został odbudowany. Obecnie,
mimo że dawne koryto Prądnika
przecięte zostało w rejonie da­
wnego blechu miejskiego (ulicy
Blich) wielkim nasypem kolejo­
wym, a na starym szlaku komu-

i nikacyjnym Austriacy wznieśli
i wielki fort, (rozebrany przy bu-
i dowie obecnego Ronda Mogil-
. skiego), a nawet nazwa rzeki od

dawnej granicy galicyjskiej' zmieniona została na Bialuchę, ło

jednak nadal bystry obserwator
I może odczytać w krajobrazie

Na zapomnianych, starych tabliczkach « numeracją tomów,
w pobliżu obecnej ulicy Mikołaja Kopernika, spotkać można

jeszcze czasem tę nazwę VI dzielnicy katastralnej Krako­
wa. Nadal jest ona używana także na mapach katastralnych,
w księgach wieczystych i wykazach hipotecznych, choć nowy
podział miasta na obręby pozbawił nas tego elementu kraj­
obrazu kulturowego. Nazwa Wesołej liczy sobie niecałe cztery
wieki, lecz obszar nią objęty ma starszą jeszcze historię.

miasta ślady starego układu na

terenie późniejszej dzielnicy VZe-
sola.

Przebieg starego szlaku komu­
nikacyjnego zbliżony jest do dzi­
siejszej ulicy Kopernika (dawna
ulica Wesoła), a nawet nadal wi­
doczny jest uskok terenu rozpo­
czynający się przy Domu Tury­
sty i dalej aż do stawku w Ogro­
dzie Botanicznym.

ULICA WESOŁA BYŁA GŁÓ­
WNĄ osią wschodnich przed­
mieść Krakowa, a parafialny ko­
ściół św. Mikołaja wzniesiony
w pocz. XIII w. jako kaplica be­
nedyktyńska stanowił zaczątek
przedmieścia po tej, stosunkowo
późno zabudowanej stronie mia­
sta. Pierwotnie drogę tę nazy­
wano ulicą Mikołajską. Od na­
zwy kościoła pochodzi także na­
zwa bramy miejskiej. W doku­
mencie z 1446 r. czytątoy:
„platea j, Nicolai, eundo de ci-
pitate Crac. persus Mogylam... in

platea in ąua itur directe de
porta, swe palna cwitatis.i. persus
eccl. s. Nicolai".

Wokół osi ulicy Wesołej zna­
lazły się jurydyki: Lubicz,
Strzelnica, Morsztynowska, Ra-
dziwiłłowska, W granicach jury­
dyki Radziwiłłowskiej znajdował
się istniejący do dziś, zbudowany
z pocz. XVIII w. kościół św. Te­
resy i św. Jana od Krzyża oraz

zbudowany w Ii-ej poi. tego
■wieku pałacyk J. Kluszewskiego,
zwany Angielski. (Dziś w tym
miejscu znajdują się zabudowa-

nia oo. Jezuitów, ul. Kopernika
nr 24—30.) Charakterystyczną ce­
chą tych jurydyk była wielka
ilość ogrodów, otaczających
dworki, pałace i klasztory. Znaj­
dowały się tutaj także ogrody
publiczne.

Naprzeciwko murów miejskich
przy. Czerwonej Karczmie (dom
na rogu obecnej ulicy Lubicz)
znajdował się ogród Krzyżanow­
skiego, który „był na wiosnę i w

lecie miejscem zbornym dla
śmietanki towarzyskiej Krako­
wa (...) O charakterze zebrania
w ogrodzie świadczył już z da­
leka widok powozów i karet,
czekających u wejścia do ogrodu,
gdzie też równocześnie tłoczyła
się zgraja najwstrętniejszego że­
bractwa'". Podawano tam wyłą­
cznie kawę, lody i lemoniadę.

Przy ulicy ‘Wesołej znajdowa­
ły się także dwa inne ogrody
publiczne. W jednym, u Baum-
mąna, położonym przy kościele
św. Mikołaja zbierali się urzęd­
nicy niemieccy grający w kręgle
i popijający piwo. W drugim, le­
żącym naprzeciwko Schaura gro­
madzili się kupcy i rzemieślnicy.
Ogrody te straciły swoją popu­
larność z chwilą założenia Plant.
Również ulica Wesoła utraciła
swój dawny charakter pod ko­
niec XVIII w., od czasu dzia­
łalności w Krakowie Komisji
Edukacji Narodowej i gdy po­
wstały tam zakłady uniwersy­
teckie.

W GMACHU POKŁASZTOR-

NYM przy kościółku oo. Kar­
melitów powstała w 1780 r. pier­
wsza w Polsce klinika. Dalej, po
tej samej stronie ulicy, na grun­
tach pojezuickich założono ogród
botaniczny. Zaprojektowany przy
nim przez architekta Radwań­
skiego budynek obserwatorium
astronomicznego był jedną z nie­
wielu wzniesionych wtedy w

Krakowie budowli klasycystycz-
nych. Rozpowszechniona w Kra­
kowie po objęciu miasta przez
wojska Księstwa Warszawskiego
loża masońska została w 1826 r.

zlikwidowana, a jej zachowany
do dziś budynek przy ul. Koper­
nika (nr 5, 7) przekazany został
Uniwersytetowi wraz z częścią
dawnego ogrodu Baummana W
okresie ostatniej okupacji nie­
mieckiej teren ten został zabu­
dowany tak skutecznie, że za­
słonięta została znakomita kom­
pozycja średniowiecznego wnę­
trza urbanistycznego ulicy za­
mkniętej bryłą kościoła św. Mi­
kołaja.

Słaba jest nadzieja, by układ
ten kiedykolwiek został zrewa­
loryzowany. Obecnie dawne
przedmieście i dzielnica Wesoła
nie występuje na urzędowej ma­
pie miasta, włączono ją do dziel­
nicy Śródmieście, której nazwa

ma swoje uzasadnienie jedynie
w aspektach administracyjnych.

JAN WŁ. RĄCZKA

fmagazynem
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Lato, nie płacz więcej,,.
s

■a*
s

świtu. Nie ustępują jeszcze
zachodnie powodzie a już ro­
dzą się wschodnie. Od czasu

do czasu monotonny plusk u-

lewy przerywają burze. Go­
spodarze już po raz któryś z

rzędu usiłują uratować sia­
no, raz rozkładając raz skła­
dając kopy ociekające wilgo­
cią i ze smutkiem myślą o

tym czym przyjdzie im kar­
mić bydło na przednówku.
Nawet z krowami wyjść nie
można, woda chlupie pod no­
gami a w powietrzu wisi
ściana deszczu lub w. najlep­
szym wypadku mokrej, nie

ustępującej mgły. Tak jest
nie tylko na Podkarpaciu
lecz w całej Polsce. Zęby to

chociaż do żniw ustało. I po-

kwietnia z

o lecie.
wygrzaniu

upalnych
no-

myśleć, ź« w inne lata: o tej
porze żniwa były już w peł­
ni,

Od listopada, do
radością myślimy
Każdy marzy o

się’ w słońcu, o

dniach i gwieździstych
cach, o kąpieli w morzu i
spacerach po lesie. I czer­
wiec i lipiec poskąpiły nam

tych, radości tak gorąco u-

pragnionych. Mokną więc
dzieci na koloniach i obo­
zach.. Siedzenie w szkołach
przeznaczonych na. letni wy­
poczynek nudzi śmiertelnie,
więc choćby mały spacer,
choć kilko, znalezionych po­
ziomek czy jakiś grzybek
powinny rozproszyć smutek,
szarego dnia. Męczą się opie­
kunowie i wychowawcy, aby
przecież jakoś młodzieży w-

rozmaicić wakacyjny odpo­
czynek, martwią się rodzice
czy dzieci się nie pbprzezię-
biają, czy aby są zabezpie­
czone przed rozlewającymi
się rzekami, potokami i stru­
mykami.

Starsi na urlopach po ode-
spaniu roboczych zaległości,
po przeczytaniu kilku zabra­
nych z sobą książek, wysłu­
chują radiowych komunika­
tów, oczekując jakichś po­
myślnych wieści pogodowych
i olimpijskich. A trzeba po­
wiedzieć, że radio stara się
jak może, nadając w krót­
kich odstępach czasu wieści
ze wszystkich dziedzin spor­
tu i ze wszystkich stadionów.
Gdyby nie ono przyszłoby
zwariować z nudów nó i z

nie zaspokojonej• ciekawości.
Nic więc dziwnego, że głośni-

ki otwarte są od świtu do
nocy, co w tym wypadku ni­
komu nie przeszkadza, więk­
szość okien bowiem jest zam­
kniętych i głos nie niesie się
po górach i dolinach.

Grzybów niewiele, choć
deszcze powinny im sprzyjać,
ale może zimno przeszkadza.
Jagód też nieobfitość. Zresztą
w ogóle — jak na razie ■—
ten rok nie udał się pod żad­
nym względem — żywnościo­
wym i wypoczynkowym.
Wprawdzie różni domorośli
meteorologowie przepowiada­
ją piękny wrzesień (niektó­
rzy nawet wróżą wspaniałą
pogodę aż do grudnia), ale

prawdopodobnie są to tylko
pobożne życzenia. Bo jakże tu

myśleć o nadchodzącej jesie­
ni i zimie, skoro nie użyto się
lata.

Być może zanim ten felie­
ton ukaże się. w druku słoń­
ce wyjdzie spoza chmur, nie­
stety jednak piękne lata na­
stępują po prawdziwych, o-

strych, śnieżnych zimach, a

nasza ostatnia była taka ni z

pierza. ni z .mięsa, ani dużych
mrozów ani wielkich opadów
■śnieżnych. Więc i lato takie
nieprawdziwe. Ale żeby aż
tak paskudne. No cóż, niech
żywi nie tracą nadziei, jesz­
cze nie wszystko stracone, je­
szcze- może trochę promieni
słońca, ogrzeje zziębniętych,
wysuszy przemoczonych i

. napełni radością '■wszystkich
marzących o cieple, słońcu i
lecie z prawdziwego zdarze­
nia — czego nam Wszystkim
serdecznie życzę.

MARIA KWIATKOWSKA
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Pasażer w amoku
Gdy konduktor pociągu po­

spiesznego „Merchantes Li­
mited” w USA poprosił o o-

kazanie biletu jednego z pa­
sażerów, ten wrzasnął „a
mówiłem, aby mnie - zosta­
wić w świętym spokoju” i

wpadł w szał. Wyciągnął z

kieszeni pistolet i zaczął go­
nić po korytarzach pociągu.
Nim go obezwładniono, ra­
nił konduktora i dwoje pa­
sażerów.

Doczekała się...’
SI lat starała się bezskute­

cznie o amerykańskie oby­
watelstwo przybyła do USA
w 1389 roku z Jugosławii —

Mary Marvich. W końcu
burmistrz miasta Charleston
zlitował się i z okazji 107 ro­
cznicy jej urodzin wręczył
jej pismo o nadaniu obywa­
telstwa, mimo ż4 nie miała

wszystkich dokumentów.
Skarb pod szparagami

Podczas wykopywania
szparagów Erich Kelten z

Norymbergi znalazł w swym
ogrodzie skarb. Były
ne przedmioty z III

naszej er.y, wartości
marek. Miejscowe
zainteresowały się tym od­
kryciem, aby uniemożliwić
właścicielowi ogrodu wywie­
zienie skarbu. W tej sytuacji*
znalazca sprzedał zabytkowe
przedmioty muzeum bawar­
skiemu.

to róż-
wieku
6 min
władze
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• Rozmiary ostatniej ka­
tastrofy trzęsienia ziem-; we

Włoszech, przechodzą najgor­
si* przewidywania. Liczba
ofiar dochodzi do straszli­
wych rozmiarów 200.000 łu­
dzi. Włochy utraciły również

część terytorium, bowiem
cała linia wybrzeża uległa
zmianom. Nie potwierdzone
dotąd oficjalne pogłoski do­
noszą, jakoby na skutek

trzęsienia ziemi zniknęła z

powierzchni Sycylia wraz z

dwoma wyspami. „CZAS”
• ■Nareszcie dogadałam się

x [profesorową] Pareńską —

pod jednym względem! Ani

ich, ani nas nie stać na

uniwersytet dla dziewczy­
nek — to raz, a dwa: nauka
— nauką, ą Teputacja pa­
nienki na wydaniu — do­
brem najwyższym! Co do te­
go jesteśmy zgodne. Za na­
szych czasów: panny nie śni­
ły o uniwersytecie i jakoś
żyjemy, nawet w gronie u-

ezonych mężów „be” oraz

„me” powiedzieć umiemy.
Więc i naszym panienkom
solidne domowe wykształce­
nie z powodzeniem do wyjś­
cia za mąż wystarczy. Co do

tego jesteśmy całkowicie

zgodne. Ją jefż nawet moim

pannom oświadczyłam
wprost: Na żadne studia nie

Pozwalam, chyba po moim

trupie!...
Koresp. Antoniny
Domańskiej Rkps

Jurek Nanowski i Wojciech Gwizdała z Warszawy spędzili nad

krasiczyńskim malowidłem długie godziny.

MM konserwaterzy
przy ściennych malowiM

S tygodni.
’

pracowali studenci

Wydziału Konserwacji Akademii
Sztuk Pięknych w Warszawie

przy konserwacji kamienia
towaniu belek stropowych
ul. Kanoniczej w ramach

denckiej ,,Akcji Kraków”,
więcej satysfakcji czwórce

nich .sprawiła praca nad tran­
sferem dwóch malowideł ścien­
nych z XVIII wieku, zdjętych
ze ścian krasiczyńśkiego zamku.

Skomplikowana i żmudna praca

i ki-

przy
stu-

Naj-
z

Katarzyna Sem­
kowicz i Alek­
sander Piotrow­
ski z krakow­
skiej ASP przy
odkrywaniu ma­
lowideł wyko­
nanych wg pro­
jektu Wyspiań­
skiego.

Fot. Włodzimierz Wójczyk

Zawiodła wyobraźnia
Pamiętam z dzieciństwa, jak w

odpowiedzi na moje molestowa­
nia o kupno teczki słyszałem
nieodmienie: chcesz mieć proste
plecy — noś tornister. Nosiłem

go więc, choć z niechęcią w

sercu, by po latach przekonać
się, że jednak rodzice — inspi­
rowani przez lekarzy — mieli

głuszność.
Kiedy jednak ja z kolei chcę

Uchronić moje dziecko od skrzy­
wienia kręgosłupa, sprawa oka­
zuje się niewykonalna. Tornist­
rów wprawdzie w sklepach nie

brak, za to ich wielkość, kolo­
rystyka oraz infantylne ozdoby
w rodzaju muchomorków, czy
krasnoludków — są do przyję­
cia wyłącznie dla pierwszoklasis­
tów. A przecież dzisiaj, kiedy
dzieci rosną „jak na drożdżach"

nabyte wady postaw-y stają się
coraz powszechniejszym zjawis­
kiem. Obciążone książkami tor­
by, noszone na jednym ramie­
niu, t0 petimy sposób nabawia-

ma się bocznego skrzywienia
kręgosłupa.

Czy można jednak wymagać,
by uczeń w najdrażliwszym

wieku 20—13 lat paradował po
ulicy z tornistrem ozdobionym
wielkim muchomorem? Tu już
racje rodzicielskie okazują się
bezsilne, a konsekwencją jest
gimnastyka korekcyjna i inne

uciążliwe zabiegi mające za­
pewnić powrót do „prostych ple­
ców”.

A wystarczyłoby, zatwierdza­
jąc wzory tornistrów przewidzieć
coś stosowanego również i dla

starszych klas szkoły podstawo­
wej.., (hs)

młodych konserwatorów pozwoli
na eksponowanie malowideł w

dowolnych wnętrzach bez szko­
dy dla ich wartości i bez nara­
żania na mechaniczne uszkodze­
nia. Specjalistów od trudnej
sztuki dokonywania transferów
malowideł ściennych kształci

tylko warszawska ASP. Ich
udział w ..Akcji Kraków” jest
więc tym bardziej potrzebny i

cenny.
Od 1 sierpnia swoją praktykę

zawodową po 2 i 3 roku stu­
diów poświęcili krakowskim za­
bytkom także studenci naszej
ASP. 10 studentów codziennie po
sześć, siedem godzin spędza w

dawnym Domu Towarzystwa
Lekarskiego, którego wystrój
wnętrza projektował Stanisław

Wyspiański. W tzw „czerwonej
sali” konserwatorzy odkrywają,
czyszczą i zabezpieczają malo­
wany fryz zdobiący ściany wo­
kół całej sali, także projektu
Wyspiańskiego. Grupa, którą
spotkaliśmy w Domu Towarzy­
stwa Lekarskiego
wakacje pracuje
„Akcji Kraków”.
lata odkrywali malowidła ścien­
ne, zdobiące wnętrza mieszczań­
skiej kamieniczki przy ul. Flo­
riańskiej. Niechętnie wspomina­
ją jednak o tamtej udanej prze­
cież pracy i wysoko ocenionej
przez profesorów z ASP i fa­
chowców z Pracowni Konser­
wacji Zabytków. Okazało się bo­
wiem, że przez jesień i zimę nie
zadbano o zabezpieczenie po­
mieszczeń. w których odkryto
malowidła. Ściany zamokły i ca­
ła praca poszła na marne. Wraz

ze studentami mamy nadzieją,
że dzieła Wyspiańskiego nie

spotka ten sam los. (es)

już drilgie
w ramach

Poprzedniego

Dziękujemy...
...za pozdrowienia kadrze i

uczestnikom obozu harcerskiego
w Starych Juchach oraz ucze­
stnikom kolonii Przedsiębiorstwa
Usług Socjalnych „Budóstal”

spędzającym ostatnie dni wa­
kacji w Starym Sączu, (aż)

POZOSTAŁO TYLKO POtTORA MIESIĄCA
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Czy letni sezon turystyczny
jest dla „Wawel-Touristu” udany?

Jak co roku na wiosnę trwały przygotowania do zbliżającego
się letniego sezonu turystycznego. Objęły one wszystkie przed­
siębiorstwa i instytucje trudniące się tą sferą usług. Miasto pod
Wawelem szczególnie interesują wyniki uzyskiwane przez tereno­
we przedsiębiorstwo turystyczne, jakim jest „Wawel-Tourist”,
gdyż cały zysk z turystyki tejże instytucji wędruje do kasy
miejskiej.

„Wawel-Tourist” prowadzi w

Krakowie większóść hoteli oraz

campingi; za jego pośrednic­
twem wynajmowane są też po­
koje gościnne. Przedsiębiorstwo
organizuje ponadto turystykę
wyjazdową i przyjazdową;
głównie^w naszym kraju, a tak­
że w pewnym zakresie wyjazdy
na odpoczynek do państw de­
mokracji ludowej.

W gestii „ Wawel-Touristu”

znajduje się obecnie 10 hoteli

dysponujących 1170 miejscami.
Są to obiekty o różnorodnym
standardzie, a więc od najtań­
szych do najdroższych. W więk­
szości nie są to hotele duże. Dla

przykładu: „Europejski" po­
siada 103 miejsca, . „Monopol”
55, „Polski” 98, „Warszawski”
zaledwie 61, ..Pod Złotą Kotwi­
cą” ma 113 miejsc, a „Polonia”
150. W motelu „Krak”, najpo­
rządniejszym obiekcie przedsię­
biorstwa, może nocować do 200

osób, a na pobliskim campingu
600 turystów. Swoich stałych
turystów ma też dysponujący
217 noclegami, hotel „Pód Kop­
cem (cisza!). Niedawno oddany
został do eksploatacji, po długo­
letnim remoncie, mający
miejsc hotel „Pod Różą”.

„Wawel-
osób. Na
w poko-
zamięsz-

tys. osób. Własna

przedsiębiorstwa
miejsc konsump-
obsługi turystów.

845
Do

autokarów.

86

Wszystkie campingi
Touristu” mieszczą 1185
kwaterach prywatnych
jach gościnnych może

kac ponad 7

gastronomia
zapewnia
cyjnych.
czeka 20

Do końca tegorocznego letniego
sezonu pozostało niewiele ponad
półtora miesiąca. Można więc
już pokusić się o pierwsze jego
oceny. Sezon nie jest całkiem

zły, lecz nie należy do rekordo­
wych, jakie mieliśmy w latach
77—79. Nie najlepsza pogoda od­
straszyła wielu turystów krajo­
wych, jak i zagranicznych. Na

słabszą frekwencję turystów z

krajów kapitalistycznych miało
też zapewne wpływ pogorszenie
sytuacji politycznej między
Wschodem a Zachodem. Od koń­
ca lipca obserwuje się jednakże
nasilenie ruchu turystycznego
również z państw Europy za­

chodniej..
Hotele „Wawel-Touristu” są

maksymalnie wykorzystywane.
Pozwala to przedsiębiorstwu u-

zyskiwać dobre wyniki ekono­
miczne. Poprawiła się też frek­
wencja na campingach. Kwate-

ry prywatne też nie świecą
pustkami — wręcz odwrotnie.
Plan pierwszego półrocza został

przez „Wąwel-To.drist” pomyśl­
nie wykonany, a warto podać,
że wartość sprzedaży i usług
„W-T” ma w tym roku osiągnąć
kwotę 426 min zł,1 zaś czysty
zysk powinien osiągnąć co naj­
mniej 20 min zł.

Dążąc do uatrakcyjnienia po­
bytu w Krakowie „W-T” orga­
nizuje program rozrywkowo-
turystyczny i wypróbowane for­
my zwiedzania naszego miasta

np. „jamnikiem”, tak jak w la­
tach ubiegłych. Można więc spo­
dziewać się, że tegoroczny letni
sezon — mimo całej swej złożo­
ności — nie będziemy wspomi­
nać jako najgorszy z ostatnich
10 lat. (ja)
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JUTRO O GODZINIE:
* 16 — Sukiennice, Kram pod

Ptaszkami — Melodie weselne w

wyk. Kapeli „Zloty Róg”; od 17—
2U — Mały Rynek — Melodie lu­
dowe w wyk. tej Kapeli.

* 17 - KMPiK, Mały Rynek 4
— Pokaz ikebany , i obrzęd parze­
nia hefba.Ły w wykonaniu przy­
byłej d<> Polski grupy Japończy­
ków. Wstęp wolny.

* 19 — DDK Krowodrza, ul.

Papiernicza 2 — Meeting blueso­
wy — Z . Polak zaprasza na

wspólne muzykowanie oraz na­
grania „czarnego” i „białego"
bluesa.

W NIEDZIELĘ:
* 16 — Sukiennice, Kram pod

Ptaszkami — Gra „Szmelcpaka”;
o<l 17—20 — koncertuje na Małym
Rynku.

Komunikat MO
9' sierpnia br. o gódz. 13.50 w

Krakowie na ul. Kamieńskiego
w pobliżu Przedsiębiorstwa
„Naftobudowa” doszło do zde­
rzenia się trzech pojazdów —

samochodu marki „peugeot”,
„fiata 126p” oraz stojącego na

przystanku autobusu MPK mar­
ki „berliet-.jelcz”.

Świadkowie wypadku proszeni
są o zgłoszenie się w Wydziale
Ruchu Drogowego KW MO w

Krakowie ul. Siemiradzkiego 24,
pokój 320 lub 318, telefony:
384-56 bądź 239-22 wewn. 506.

A POZA TYM:
★ W Śródmiejskim Ośrodku

Kultury, ul. Mikołajska 2 — do

18bm.ogodz. 20—■ występy
„Tria wokalnego” z Gdańska.

Kilka kropel
w morzu potrzeb

Według szacunkowych danych
liczba samochodów prywatnych
w Nowej Hucie wzrośnie w bież,
roku o dalszych 2.500 pojazdów.
Pilnyln i nieustającym proble­
mem jest więc budowa nowych
garaży oraz boksów. Program w

tym zakresie przewiduje odda­
nie do użytku do końca br. 25
boksów: 16 na os. Piastów i 9

przy al. Lenina realizowanych
z własnych środków ludności.

Kolejne, 4 boksy (os. Na Stoku)
mają być gotowe dopiero w

w przyszłym roku.

Jak więc widać ilości te pozo-

stają daleko w tyle za potrzeba­
mi dzielnicy, która w dalszym
ciągu będzie musiała uszczuplać
swoje tereny zielone kosztem

budowy parkingów samochodo­
wych i zatok przed blokami, (aż)

Krakowska Spółdzielnia Pra­
cy' Wyrobów Skórzanych • „Gal-
Skór” zajęła II miejsce w skali

kraju we Współzawodnictwie o

tytuł „Najlepszego eksportera”.
W dniu wczorajszym odbyła

się uroczystość przekazania
spółdzielni dyplomów Centralne­
go Związku Spółdzielczości Pra­
cy i Krajowego Związku Spół­
dzielczości Pracy. Krakowski

„Gal-Skór” istniejący od 1936

roku to zakładu, który znamy z

doskonałych wyrobów skórza-

nycli — tych
nesesery,
drobna -

Itzki,
,tęrią
.czówki” itp. 360 pracowników w

. 13, zakładach w tym’ 3 w Wie­
liczce i 1 w Czernichowie wy­
konują rocznie produkcję war­
tości 147 min zł. 51 proc, to pro­
dukcja na eksport.

Na zdjęciu: najstarsi pracow­
nicy „Gąl-Skóru” — Rudolf U-

telski (35 lat pracy) i .Jan Ma-

stalerz (31 lat związany z „Gal-
Skórem)”. Fot. Jadwiga Rubiś

s

rozmowy przy herbacie \

Studenci SGGW — krakowskiej zieleni

Cena za artyzm
Maleńką, glinianą doniczkę (nr

22.2), o wymiarach mniej więcej
5X6X7 crn, można kupić w skle­
pie Cepelii w Pasażu Bielaka za

„jedyne” 31,50 zł. Trudno się
dziwić producentowi — Spół­
dzielni Pracy Rękodzieła Arty­
stycznego „Art-Ceramik” w

Tłuszczu k. Warszawy, który w

tiosce o własne interesy tak
słono ceni swoje niczym nie wy­
różniające się wyroby, bardzo

natomiast dziwi brak reakcji ze

strony zatwierdzających i kon­
trolujących ceny.

W studenckiej „Akcji Kraków” najaktywniejsi tego lata są

młodzi konserwatorzy i studenci akademii rolniczych. Ci
ostatni poświęcają swe praktyki zawodowe inwetaryzowaniu
i. ratowaniu krakowskiej zieleni. Największa grupa to oczy­
wiście studenci krakowskiej Akademii Rolniczej, przyjechali
także młodzi rolnicy z Lublina, Poznania, Olsztyna, a od 1

sierpnia pracuje w naszym mieście 23 studentów ze Szkoły
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie pod opieką
inż. Romualda Wojewody, którego
rozmowy.

— Jak'doszło do .przyjazdu
Pana i pańskieh studentów

do Krakowa?
— Zaproszenie do udziału

w „Akcji Kraków” otrzyma­
liśmy w lutym tego roku.

Jesteśmy jedyną, w kraju u-

ezelńią kształcącą specjali­
stów w dziedzinie kształto­
wania terenów zieleni i o-

chrony środowiska, to też te­
matów było sporo.

Grupa, która przyjechała
teraz ze mną na dwa tygod-

■4

pierw-

poprosiliśmy o

nie, to studenci po
szym roku i ich czterech ko­
legów z IV. roku, spełniają­
cych funkcję • opiekunów i

pomagających młodszym ko­
legom, w wykonywaniu po­
wierzonych

— Czym
Krakowie?

— Przez

niestety
ponieważ
końca wszystkich spraw

ganizacyjnych. Czekając

wykonywaniu
prac.
zajmujecie się w.

pierwsze dwa dnL
nie robiliśmy

nie dograno
nic,

do
or­
na

Plany geodezyjne potrzebne
do zinwentaryzowania stare­
go parku w Woli Duchac-

kiej zajęliśmy się ogródka­
mi przy ul. Batorego, które
również nie były jeszcze o-

pisane i zinwentaryzowane.
Dzięki naszej pracy dokład­
ny opis zieleni wraz ze

wskazaniami pielęgnacyjny­
mi mają już posesje pod nu­
merami 12, 14, 18. 20 i 22.

— Na czym w zasadzie po­
lega inwentaryzacja zieleni

miejskiej i komu ona służy?
— Każde miasto posiada

mapy geodezyjne z Naniesio­
nymi budynkami,
komunikacyjnymi,
mi posesji itp. Z reguły
obejmują
golowego
potrzebne
serwatora

terenów
mieście.

obec-

szlakami

gr.anica-
nie

onę jednak szcze-

opisu Zieleni, a to.

jest-w pracy kon-
zieleni i Przy pro-

jektowaniu nowych
rekreacyjnych w

Inwentaryzacja stanu

nego jest więc naszym zada­
niem. Na mapie zaznaczymy
każde drzewo i każdy krzew
a w części opisowej podaje-
my jego nazwę, szerokość

pnia, wielkość korony, ist­
niejące uszkodzenia i choro­
by oraz wskazania, jak na­
szym zdaniem należałoby ta­
ką roślinę leczyć.

•— Wspomniał Pan o parku
w Woli Duehackiej...

— Jeszcze nie rozpoczęliś­
my tam pracy, ponieważ
nie mamy tzw. podkładów
geodezyjnych. Gdy tylko je
otrzymamy zrobimy kom­
pletną inwentaryzację. Mam

nadzieję, że weryfikacja stu­
denckiej pracy, .jakiej doko­
na jeden z krakowskichpro-

fesorów potwierdzi, że robi­
my to naprawdę solidnie.

— Czy swoją działalność w

Woli Duehackiej zakończycie
tylko na inwentaryzacji ist­
niejącej zieleni?

—- Jeżeli odpowiednia in­
stytucja wykaże zaintereso­
wanie, chcielibyśmy również

wykonać' projekt odtworzę-,
niowy starego parku. Mógł­
by to był bardzo interesują­
cy i zarazem pożyteczny te­
mat Pracy magisterskiej któ­
regoś ze studentów zajmują-
cych się teraz inwentaryza­
cją.

•— Dziękuje za rozmowę, a

w imieniu Krakowa za po­
moc w ratowaniu naszej zie­
leni.

Rozmawiałaś

EWA SMĘDER-BAUEROWA
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PIĄTEK

15
SIERPNIA

Marii

Napoleona

SOBOTA

16
SIERPNIA

Rocha

Joachima

NIEDZIELA

17
SIERPNIA

Żanny
Mirona

Piątek
Miniatura (pi. św. Ducha 3) 19.30

Policjanci. Bagatela 19.30 Przy­
padkowa śmierć anarchisty. Mu­
zyczny (ul. Lubicz 46) 19.15 Pol­
ska krew. Teatr 38 (Rynek GS. 27)
19, .21 Jazz i pantomima. Barba-
kan 21 Grupa „Pod Budą” i

„Country Blues”.

Sobota
Słowackiego 19.15 Sto rąk, sto

sztyletów. Bagatela 19.30 Przypad­
kową śmierć anarchisty. Muzycz­
ny 19.15 Polska krew. Teatr 38
19, 21 Jazz i pantomima. Barba­
kan' 21 Grupa „Pod Budą” i

„Country Blues”.

Niedziela
Słowackiego 14 Carmen, 19.1-5

Stó . rąk,. sto sztyletów. Bagatela
19.S0 Przypadkowa śmierć anar­
chisty. Teatr 38 19, 21 Jazz i pan­
tomima. Barbakan 21 Grupa „Pod
Budą” i „Country Blues”.

Piątek
Kijów 15.45 Obcy — 8 pasażer

„Nostromo”' (ang. 1 . 15). 18,. 20.15
Hair. (USA 1. 15). Uciecha 15.45
Dziedzictwo tang. ,1. 18), 18, 20.15
Pierwsza miłość (wł. 1. 18). War­
szawa.' 16, 18 Znachor (poi. 1. 12),
20 Rewolwer (wł. 1. 18). Wolność

15.30, 18, 20.15 Ucieczka na Atenę
(ang. 1 . 15). Wanda 15.30, 18, 20.30
Chinski syndrom (USA 1. 15). Mł.
Gwardia — Dzień Iluzjonu: 15.30,
17.45, 20 Ziemia faraonów (USA).
Wrzos (Zamojskiego 50) 15.45, 18,
20 Konwój (USA 1. 15). Świt (os.
Teatralne 10) 15.45, 18, 20.15 Obcy
— 8 pasażer „Nostromo” (ang. 1.

15). Mała sala 16, 19 King Kong
(USA 1, 12). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.45, 18 , 20.15 Ucieczka
na Atenę (ang. 1. 15). Mała sala

15, 17, 19 Od siedmiu wzwyż (US A
1. 18). Kultura (Rynek Gł. 27) 14,
16, 18 Bitwa o Midway (USA 1. 12,,
20 Trędowata (poi. L 12). Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 16, 13, 20 Impe­
rium namiętności (jap. 1 . 18). Zwią­
zkowiec (Grzegórzecka 71) 15.45,
13, 20.15 Gorączka sobotniej nocy
(USA 1. 15). Maskotka (Dzierżyń­
skiego 55) 15.30 Intryga rodzinna

(USA' 1. 15), 17.30, 19.30 Ofiara na­
miętności (hiszp. 1. 18). Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 14, 16, 18 Na tropie
Wilby’ego (USA 1. 18), 20 Naro­
dziny gwiazdy (USA 1. 15). Ugo-
rek (os. Ugorek) 15 Drogocenny
braciszek (czech. 1 . 12), 17, 19 Tor­
tury (fr. 1 . 15). Sfinks (Majakow­
skiego 2) 16, 18, 20 Jesienna sona­
ta (szw. 1. 15).

Sobota
Kijów 15.45, Obcy — 8 pasażer

,.Nostromo”, 18, 20.15 Hair. U-
ciecha 10, 12.15, 15.45 Dziedzictwo,
13, 20-15 Pierwsza miłość. Warsza­
wa 16, 18, 20 Znachor. Wol­
ność 10, 12.15 Ębirah — potwói
z głębin (jap. 1. 12), 15,30, 18, 20.15
Ucieczka na Atenę. Wanda 15.30,
18 , 20.30 Chiński syndrom. Mł.
Gwardia 10, 12.15, 15.30, 17.45, 20
Dzień Iluzjonu — Ziemia farao­
nów. Wrzos 15.45, 18, 20 Konwój.
Świt 15.45, 18, 20.15 Obcy — 8 pa­
sażer „Nostromo”. Małą sala 16,
19 King Kong. Światowid .15.45,
18, 20.15 Ucieczka na Atenę. Ma­
ła sala 15, 17, 19 Od siedmiu

wzwyż. Kultura 8, 10, 14, 18 Bitwa
o Midway, 12, 16 Wende­
ta, 20 We władzy ojca. Mi­
kro 16, 18, 20 Imperium namięt­
ności. Związkowiec 15.45, 18, 20.15

Gorączka sobotniej nocy. Maskot­
ka 15.30 Intryga rodzinna, 17.30,
19.30 Ofiara namiętności. pasaż
10, 11 Przygody Bolka i Lolka,
11.45, .20 Narodziny gwiazdy, 14,
16, 18 Na tropie Wilby’ego. Pod­
wawelskie (ul. Komandosów) 16,
13 Dubler (fr. 1 . 12). Tęcza (ul.
Praska) 17, 19 Milczący wspólnik
(kanad. 1 . 18). Ugorek (os. Ugorek)
15 Drogocenny braciszek, 17, 19

Tortury. Sfinks 16, 18, 20 Jesienna
sonata.

Niedziela
Kijów 15.45 Obcy — 8 pasażer

. Nostromo”, 18. 20.15 Hair. Ucie­
cha 10, 12.15, 15.45 Dziedzictwo, 18,
20.15 Pierwsza miłość. Warszawa

10, 12, 16, 18, 20 Znachor. Wol­
ność 10, 12.15- Ebirah — po­
twór z głębin, 15.30, lł, 20.15 U-
eieczka na Atenę. Wanda 10, 12

Pippi (szw. b .o .). 15.30, 18, 20.30
Chiński syndrom. Mł. Gwardia. 10..

12.15, 15.30, 17.45, 20 Szczęki-2
(USA).. Wrzos 11, 12 Bajki, 13
Przez Góry Skaliste (USA b.o .),
15.45, 18, 20 Konwój. Świt 13 Go­
dzi’ . ontra Gigan (jap. 1 . 12),
15.45, -13, 20.15 Obcy — 8 pasażer
„Nostromo”. Mała sala 16, 19 Bli­
skie spotkania trzeciego stopnia
(USA V 12). Światowid 11 Ebirah

pc-lwór' z głębin (jap. Ł 12}.
15. -45. 2-0.15 Ucieczka na Atenę.

Mała sala 15, 17, 19 Od siedmiu

wzwyż. Kultura 10, 14 Bitwa o

Midway (USA 1. 12), 12.15, 16 Wen­
deta, 18 Do krwi ostatniej (poi. 1.

12). Mikro 16? 18, 20 Imperium na­
miętności. Dom Żołnierza (ul. Lu­
bicz 48) 15.45, 18 Konwój (USA 1.

15). Związkowiec 12.15 Bajki, 15.45,
18, 20.15 Gorączka sobotniej nocy.
Maskotka 15.30, 17.30, 19.30 Ofiara

namiętności. Pasaż 10, 11, 12, 13

Przygody Bolka i Lolka, 14, 16, 18
Na tropie Wilby’ego, 20 Narodzi­
ny gwiazdy. Podwawelskie 11, 12

Bajki, 14, 16, 18 Dubler. Tęcza 17,
19 Milczący wspólnik. Ugorek 14

Bajki, 15 Drogocenny braciszek,
17, 19 Tortury. Sfinks 11, 12, 13

Bajki, 16, 18, 20 Jesienna sonata.

Piątek
Sobota - Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. sob.
niedz. 10—15 • i 16—18), Wawel za­
giniony (piąt. sob. niedz. 10—

15.30), Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. sob. niedz. 10—15.30), Zamek
i Muzeum w . Pieskowej Skale

(piąt. sob. niedz. 10—16), Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Lenin a. współczesność
(piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz. 10
— 15 wst. wol.), Kr. Jadwigi 41:

(piąt. sob. niedz. 9—15), w Poroni­
nie: Lenin na Podhalu (piąt. sob.
niedz. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—16
wst. wol.), Muzeum Historyczne,
św, Jana 12: Militaria, Zegary
(piąt. 10—18, sob. 10—16, niedz. 9—

14) , Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
Z dziejów kultury Krakowa (piąt.
sob. niedz". 10—14), Franciszkań­
ska 4: Kraków w latach 1795—1914

(piąt. 9—15, sob. niedz. 9—14), Mi­
kołajska 2: Odnowa Krakowa da­
wniej i dziś (piąt. sob. niedz. 11 —

18), Wieża Ratuszowa (piąt. 10—

17, sob. niedz. 9—14), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukienni­
ce: H. Siemiradzki, jakiego nie

znamy (piąt. sob. niedz. 10—16),
Dom Matejki, Floriańska 41:
Twórczość -J. Matejki przed stu

laty (piąt. 12—18, sob. 10—16, niedz

9—15), Szołayskich, pl. Szczepań­
ski 9: Polskie malarstwo i rzeźba
do 1764 r. (piąt. sob. niedz. 10—

16), Czartoryskich, Pijarska
’ 8:

Arcydzieła ze zbiorów Czartorys­
kich (piąt. sob. 10—16, niedz. 9—

15) , Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współczesna fauna Polski (piąt.
sob. niedz. 10—13), Archeologiczne,
Poselska 3: Pradzieje N. Huty,
Mumie egipskie w świetle pro­
mieni „X”, Starożytn. i średn.

Małopolski, Średniowieczne garn­
carstwo krakowskie (piąt. niedz.
10—14, sob. 14—18), Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Polska kultura lu­
dowa, Biżuteria ludowa Środko­
wego Wschodu (piąt. sob.. niedz.

10—15), ZPAF, ul. św. Anny 3:
Niezależna fotografia amerykań­
ska (piąt. sob. 10—18, niedz. 10—

14), Pałac Sztuki, pl. Szczepański
4: Kontakt — od Kontempalcji cło

Agitacji (piąt. sob. niedz. 10—18),
Dworek J. Matejki w Krzesławi-
cach, ul. Kruczkowskiego 5 (piąt.
sob. niecz., niedz. 10—17), al. Róż
3: Malarstwo A. Rutkowskiego
(piąt. sob. niedz. 10—17), Między-
narod. Salon Fotografii, ul. Boh.

Stalingradu 13: Venus 80 (piąt.
sob. niedz. 9—21), Kopalnia Soli

(piąt. sob. niedz. 7—12 i 14—19),
Muzeum Żup Krakowskich, Wie­
liczka (piąt. sob. niedz. 8—19),
Muzeum Lotnictwa i Astronauty­
ki, Czyżyny (piąt. sob. niedz. 10—

14), Fotosalon, KDK, Rynek Gł.
27: Wyst. fot. „Ocalić — to nasz

obowiązek” (piąt. sob. niedz. 14—

20), KMPiK, pl. Centralny: Mai.
T. Iskierki — Pejzaż bułgarski
(piąt. sob. 10—20, niedz. 11—15),
Pawilon Wystawowy, pl. Szcze­
pański 3a: Międzynarodowe Bien­
nale Grafiki (piąt. sob. niedz. 11

—18), BWA, Ośrodek Cricot 2, Ka­
nonicza 5: Idee Teatru Cricot 2

(piąt. sob. niedz. 11 —18), Galeria,
Floriańska 34: Rysunek Olimpij­
ski J. L, Ząbkowski. (piąt. 10—18,
sob. 10—17, niedz. niecz.), Kramy
Dominikańskie, Stolarska 8/10:
Suknie — Aka Srodoń i biżuteria

Zuzanny Węcławicz-Babińczuk
(piąt. 11 —19, sob. 11 —13, niedz.

niecz.), Galeria „Desy”, św.. Ja­
na 3: Wyst. biżuterii artystów
krakowskich (piąt. sob. 12—- 19,
niedz. niecz.).

B DYŻURY
Piątek

Sobota — Niedziela
Fogot. MO, tel. 97, Straż Foż.

98, Fogot. Ratunkowe: Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33 . porady stomato­
log, w przypadkach- nagłych (20
—7, niedz, 14—7). ambulatorium o­

kulistyczne (całą . dobę), Rynek
Podgórski 2: 625-50, 657-57, Nowa
Huta 422-22, Lotnisko Balice 190-29

Niepołomice 198, Sieciechowice,
tel. Iwanowice 60. Dyżury szpi­
tali:

Piątek
Ćhir. Trynitarska 11, Chir.

dziec. Prokocim, Urolog. Grzegó­
rzecka 18, Laryng. Kopernika
23a, Okulist. Kopernika 38, Neu­
rologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Sobota
Chir., Chir. dziec., Urolog., O-

kulist. N . Huta, os. Na Skarpie
65, Larnygologia Kopernika 23a,
Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Trynitarska 11, Chir.

dziec. Prokocim, Urolog. Prądnic­
ka 35, Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Witkowice, Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Dyżurne poradnie: internist.,
pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21) , zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), w niedzielę dochodzi sto­
matologiczna (8—14), wizyty do­
mowe (8—13), dla Śródmieścia al.

Pokoju 4, tel. 181-80, 183-96, dla

Nowej. Huty: os. Jagiellońskie bl.

I, tel. 856-26, dla Krowodrzy: ul.
Galla 24, tel. 721-35, dla Podgórza
ul. Kutrzeby 4, tel. 618-55, 650-99,
Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecz­
nej, tel. 107-65 (8—15, niedz.

niecz.), Inf. w Aptekach: Rynek
Gł. 42, Waryńskiego 24, Pstrow­
skiego 94, Wrocławska 48/52, N.
Huta Centrum A bl. 4, Myślenice
Rynek 10, Proszowice, ul. 1 Maja
51 (8—20), Iiff. Toksyk. Kopernika
26, tel. 199-99, Lek. Spółdz. Pracy
wizyty domowe lekarzy chorób
dziec (sob. 16—23.30, niedz. 8—

23.30) oraz lekarzy kardiologów
(16—23.30, niedz. niecz.) tel. 295-78,
225-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 278-08 (9—18, sob. 8—14, niedz,

niecz.). Poradnia Przedmałżeńska
i Rodzinna — Rynek Gł. 6, p. I

(pon. 16.30—18.30. śr. piąt. 17—19),
Tel. zaufania 371-37 (16—22), Mili­
cyjny Telef. zaufania 216-41 (ca­
łą dobę), Inf. o Usługach, Flo­
riańska 20, tel. 271-30, 228-90 (7—18,
niedz. niecz.), Nowa Huta, os.

Zgody 7, tel. 447-31 (8—18, niedz.

niecz.), Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory, 3 tel. 755-75 i 748-92 (7
22) .

Piątek
Sobota — Niedziela

Dyżury- nocne: Rynek Gł. 42

(tlen), Waryńskiego 24, Długa 83,
Kazimierza Wielkiego 117, Rynek
Podgórski 9. Pstrowskiego 94

(tlen). N. Huta, Centrum C bl. 6

(tlen), N. Huta, Centrum A bl. 3

(tlen).

ZOO (Lasek Wolski) od 9—19.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od 9 do zmroku.

Piątek I
Wiadomości: 15, 19, 21, 22, 23,

0.01,1,2,3,4,5.
16' Tu Jedynka. 17.30 Radioku-

rier. 18 Tu Jedynka. 18.20 Komu­
nikaty. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. Uwaga! Bądź przezorny
na drodze. 18.33 Koncert życzeń.
19.15 Warszawska Orkiestra PR
i TV. 19.40 Muzyka pięciu konty­
nentów. 19.50 Bądź przezorny na

drodze. 20.05 Reportaż na zamó­
wienie. 20.20 Wirtuozi różnych in­
strumentów. 20.30 Melodie do któ­
rych chętnie wracamy. 21.05 Kro­
nika sport. 21.15 Komunikaty
TOTO. 21.18 Muzyka K. Szyma­
nowskiego. 22.20. Tu Radio . Kie­
rowców — Bądź przezorny na

drodze. 22 .23 Magazyn Kultural­
ny Progr. I . 23 Wita Was Polska.

Piątek II
Wiadomości: 21.30, 23.30.
16 Melodie filmowe. 16.10 Kon­

cert życzeń miłośników muz. 16.40

Arcydzieła literatury świat. XX-

go wieku. 17 Spotkania z piosen­
ką radziecką. 17.20 Pod skórą —

fragm. prozy T. Łubieńskiego.
17.40 I został po nim sad — rep.
18 XXIII Międzynarodowy Fest.
Muz. Organowej — Oliwa 80. 18.25

Plebiscyt Studia Gama. 18.30 E-
cha dnia. 18.40 Ludzie wśród któ­
rych żyjemy. 19.05 Poezja i muzy­
ka. 19.30 Odtworzenie 40 radiowe­
go Wieczoru Muzycznego z Kato­
wic. 20.13 Rozmowy o kinie —

Waldemar Cholodowski. 20.33 U-

twory Liszta z cyklu „Lata piel­
grzymki”. 21.40 Guillaume Dufąy
— wielki muzyk burgundzki z

XV wieku. 2% Scena Polska —

Mieczysława Ćwiklińska. 23 Gra­
nice jazżti. 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 Muzyka na dobra­
noc. 24 Koniec programu i hymn.

Piątek HI
Wiadomości: 17, 13.30, 22.

17.05 Muz. poczta UKF. 17 .4-0
Studio nagrań. 18.10 Polit. dla

wszystkich. 18.30 Czas relaksu. 19
Cedź. pow. w wyd. dźwięk. B.
Prus -• Faraon. 19.35 Opera tyg;
19.50 Wielbłąd na stenie — ode. pow.

Jerzego ICrzysztonia. 20 Interradio
— aktualności — mag. 20.40 Kata­
log nagrań — Gilbert O’Sullivan

(4). 21.20 Gitara miłosna — cudo­
wny zapomniany instrument —

aud. 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów. 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu — dyskografie. 23 Drugie na­
rodziny wiersza. 23.05 W tonacji
Trójki. 24 Między dniem a snem.

Piątek IV
Wiadomości: 16, 16.40, 22.55.
16.45 Człowiek, świat, dom —

aud. (KR). 17.05 Gwiazdy i gwiazd­
ki estrady (KR — Sterto). 17 .25
,,W Pracowniach PZK” — aud.

(KR). 17.40 Muzyka rozrywkowa
(Stereo — KR). 18.14 Nieporadnik
językowy (KR). 18.24 Pogoda (KR).
18.25 Bezpieczeństwo ruchu dro­
gowego — aud. 19.15 Lek. jęz. an­
gielskiego. 19.30 Odtworzenia kon­
certu publicznego Orkiestry Fil­
harmonii Filadelfijskiej (Stereo).
21.15 Wielkie balety Strawińskie­
go (Stereo). 22 .15 Myśliciele i eko­
nomia. 22 .35 Kobiety różnych e-

pok — Stanisława Przybyszew­
ska — aud.

Sobota I
Wiadomości: 6, 9, 10, 11, 12.0*5,

15,19,20,21,22,23,0.01,1,2,3,4,5.
6 Sygnały dnia. 6.10—8.10 Uwa­

ga! Bądź przezorny na drodze.
9 Lato z Radiem. 11 .40 Tu Radio
Kierowców — Bądź przezorny na

drodze. 11.55 Komunikat o stanie
wód. 12.25 Na południe od Czan­
torii, 12.45 Rolniczy kwadrans.
13 Komunikat energetyczny. 13.01

Przeboje na wakacje. 13.20 Komu­
nikaty. 13.25 Bądź przezorny na

drodze. 13.40 Kącik melomana.
14 Studio Gama. 14 .20 Studio Re­
laks. 14.25 Studio Gama — oraz —

Bądź przezorny na drodze. 15.0*5

Korespondencja z zagranicy. 15.10
Studio Gama oraz Bądź przezorny
na drodze. 16 Tu Jedynka. 17 .30
Radiokurier. 18* Tu Jedynka. 18.20

Komunikaty. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.33 Relacje ze spot­
kań piłkarskich o mistrz. I ligi.
19.30 Podwieczorek przy mikro­
fonie. 21 .05 Gwiazdy jazzu. 21.35

Przy muz. o spoicie. 21.58 Kom.
Tot. Sport, 22.20 Tu Radio Kie­
rowców oraz — Bądź przezorny
na drodze. 22.23 Poznań na muz.

antenie. 23 Wita Was Polska.

Sobota li
Wiadomości: 7.30, 8.30, 11.30,

13.30 , 21.30 , 23.30.
7.10 Informacje o programach

PR i TV. 7.15 Muz. rozrywkowa.
7.35—8.30 Koncert poranny. 8 .35

Dialogi .i zbliżenia. 9.30 Maria
Stuart — słuch, wg dramatu J.

Słowackiego. 10.40, Sprawy co­
dzienne. 11 Jurorzy X Konkursu

Chopinowskiego w 1980 r. 11 .35 Ra-

dioproblemy. • 11.45 Muz. spod
strzechy. 11 .55 Komunikat o sta­
nie wód. 12.05 Miniatury muzycz­
ne. 12 .25 Wakacje melomana. 13

Magazyn łowiecki. 13.15 Arie z

oper de Fałli i Granadosa. 13.36
Ze wsi i o wsi. 13.51 Spotkania z

folklorem. 14.10 Więcej, lepiej,
nowocześniej. 14.30 Przygody
Sindbada Żeglarza — ode. pow.
B. Leśmiana. 14 .50 Czata ~ mag.
wojskowy Studia Młodych. 15.05
Muzyka Śchuberta. 15.20 Radio-

ferie. 16 Grupa Tender. 16.10

Przekrój muzyczny tygodnia. 16.40

Czy znasz tę książkę — zagadka
liter. 17 Z archiwum jazzu. 17.20

Troje — fragm. pow. Ann Quin.
17.40 „RA 88 = Rad” — rep. 18

Muzyczne archiwum PR. Paul Ro-
beson. 18.25 Studio Gama. 18.30 E-
cha dnia. 18.40 Czas i ludzie —

aud, kombatancka. 19 Matysiako­
wie. 19.30 Fragm. opery komicz­
nej. 19.55 Rozmowa z Teresą Fe­
renc — aud. 20.10 Muzyka. 20.59
Transm. z Międzynarodowego Fe­
stiwalu w Lucernie. 23 Mistrzow­
skie interpretacje muzyki daw­
nej. 23.35 Co słychać w świecie.
23.40 Muzyka .na dobranoc. 24
Koniec programu i hymn.

Sobota III
Wiadomości: 15, 17, .19.30, S2,
Przerwa w emisji programu od

3 do 12.05. 12 .05 W tonacji Trójki.
13 Powtórka z rozrywki. 13.50

„622 upadki Bunga” ode. pow. St.

Ignacego Witkiewicza. 14 W tona­
cji Trójki. 15.05 Lato w Filhar­
monii. 16 Zgryz — mag. 17.05 Muz.

poczta UKF. 17.40 Frank Sinatra
w Madison Square Garden. 13.10
Polit. dla wszystkich. 18.30 Kon­
cert jakiego nie było. 19 Posłu­
chać warto. 19.15 Piosenki z Ilu­
zjonu. 19.35 Opera tyg. 19.50 Wiel­
błąd na stepie — ode. pow. Je­
rzego Krzysżtonia. 20 Baw się ra­
zem z nami. 22 .08 Gwiazda sied­
miu wlecz. 22.15 Teatrzyk Zielone
Oko „Spadek” — słuch, wg opow.
Henry Slesara. 22.45 Małe tęskno­
ty - Krystyny Prońko. 23 Drugie
narodziny wiersza. 23.05 W tona­
cji Trójki. 24 Jam session w Trój­
ce.

Sobota IV
Wiadomości: 6.4Q, 12, 15, 16,

16.46. 22 .55.
6.45 Co niesie dzień (KR). 7.40

Radio dedykuje. 8—12.05 Przerwa
w emisji programu, 12.05 W pra­
cowniach krakowskich naukow­
ców aud. (KR). 12 .15 Agrochem
informuje (KR). 12.25 Giełda płyt
(Stereo). 13 Tu Studio Stereo. 14 .45

Wielkopolscy dudziarze. 15.05 „Jan
Kazimierz na łowach” — słuch.
16.05 Gdy zawiodą mechanizmy —

aud. 16.25 SOS dla biosfery —

Rezerwaty turystyczne. 16.45 Na

radiowej antenie wasze troski,
nasze wnioski (KR). 17 Sobotni

Magazyn. Rozrywkowy (KR). 17.25
Notatnik kulturalny (KR). 17 .43
Studio Dwóch — mag. Stereo

(KR). 18.24 Foeoda (KR). 18.25 Od­
krywcy świata portugalscy że­
glarze — aud. 19 Czy znasz-swoje

prawo — aud. 19.15 Lek. jęz. an­
gielskiego. 19.30 Studio Dwóch —

mag. Stereo cz, II (KR). 21 .15 Ba­
let w radiu — Manuel de Palla.
Muz. do baletu „Trójgraniasty
kapelusz” (Stereo — KR). 32.10

Nigdy tak nie pachniały kwiaty
— Renata Danel. 22.15 Radiowe

portrety Polaków — prof. St. Lo­
rentz. 22 .35 Lekarze przyrody —

aud. 22.50 Gra Wanda Wiłkomir­
ska. 23 Koniec programu i hymn.

Niedziela I
Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05,

16,19,21,23,0.01,1,2,3,4,5.
6.05 Kiermasz pod kogutkiem.

7.05 Fala 80. 7 .15 Co niedziela gx*a
kapela. 7.30 Moskwa., z melodią i

pios. 8.20 Musicon. 9 Informacje
sport. 9.05 Rad. Mag. Wojskowy,
10.05 Komunikaty, 10.10 Pół wieku

polskiej piosenki. 10.30 Tabakier­
ka — słuch. 11 Różne barwy pio­
senki. 12 .05 W samo południe.
12.45 Polska muzyka popularna.
12.58 Informacje dla kierowców.
13 Studio Gamą. 14 .30 W Jeziora­
nach. 15 Koncert życzeń. 16.05
Diabeł z Małego Smakosza —

słuch. 16.50 Radiowe orkiestry
przed mikrofonem. 17 .15 Studio

Młodych. 18 Kom. Tot. Sport. 18.05

Informacje dla kierowców. 18.0?

Komunikaty. 18.15 Przeboje wczo­
raj i dziś. 19.15 Przy' muzyce o

sporcie. 20 Koncert życzeń. H .06
Z dziejów kabaretu — aud.

Telegramy muz. ze świata —

aud. 22 .30 Moja audycja muz. 2S.O5

Informacje sport. 23.15 Rewia pio­
senek. 23.45 Big Band Fucke’a

Ellingtona.

Niedziela II
Wiadomości: 6.30, 7.30, 14.», X«.»,

23.30.
7 Melodie niedzielnego poranka.

7.35 Koncert poranny. 8—11.57
„Niedzielne spotkania” — progr.
literacko-muzyczny. 12 .05 Nie­
dzielny poranek muz. 13 Skąpiec
— słuch, wg Moliera. 14.35 Echa
Festiwalu Folkloru Górali Pol­
skich' w Żywcu. 15 Tajemnicza

. 'wyspa — słuch. 15.45 Gabriel Fau­
re — 5 pieśni.' 16 Koncert chopi­
nowski z nagrań Marty

' Sosiń-

skiej. 16.30 Trzecia' strona meda­
lu — rad. serial estradowy. 17 .35
Alberto Ginastera — koncert na

harfę i orkiestrę. 18 Panorama

poi. wokalistyki. 18.35 Felieton

publicystyki międzynarodowej.
18.45 Michał Spisak — Serenada
na . orkiestrę. 19 Recital zespołu
„Captain and Tenille”. 19.20 Stu­
dio Młodych. 28 Wielcy artyści e-

strady i kąbaretu. 21 Wojsko,
strategia, obronność. 21.15 Pios.
żołnierskie. 21.30 Konkursy Chopi­
nowskie we wspomnieniach J.
Żurawlewa. 22.30 Mężczyzna dow­
cipny — aud. 23 Nowe nagrania
radiowe. 23.35 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 23.40 Muzyka na

Piątek I
15.50 Program dnia. 15.55 Obiek­

tyw. 16.15 Dziennik. 16.30 Wakacje
w kręgu rodziny. 17 .05 „Czasa­
mi...” — impresja baletowa w

wykonaniu „American Ballet

Theatre”. 17 .35 „Daleko od szosy”
ode. II pt. „Prawo jazdy” film

TP. 18.5O Dobranoc. .19 Magazyn
bezpieczeństwa ruchu drogowego.
19.30 Dziennik TV. 20.10 Bariera

rzeczywistości — film ang. 21 .50

„Spotkanie z balladą”. 22 .20 Dzien­
nik. 22.35 Wieczór profesorów —

„Teoria i praktyka”.

Piątek II
10,15 Program dnia. 16.20 Język

francuski. 16.50 „Gwiazdozbiór”
— Spencer Trący. 17.40 Świat na

małym ekranie — „Rzeka War-

now”. 18.10 Poradnik wędkarski:
— „Taaka ryba”. 16.40 Estrada

folkloru. 19.10 Kronika Kr. 19.30

Dziennik TV. 20.10 Lato w dwójce
20.15 Biblioteka — teleturniej. 20.45

„Twiggy” — progr. r-ozr. 21.15

24 godziny. 21.30 Śledztwo zostało

wznowione. 22.05 Życie obok rin­
gu.

Sobota I
15.25 Program dnia. 15.30 „Arty­

ści w mundurach” reportaż
wojskowy. 15.55 Obiektyw. 16.15

Dziennik. 16.30 „Czary mary” —

program estradowy. 17.20 Stu­
dio TV Młodych. 17 .50 Inau­
guracja I ligi piłki nożnej.
18.50 Dobranoc. 19 „Świat, który
nie może zaginąć” — „Ludzie z

bagien” ang. film przyrod. 19.30

Dziennik TV. 20.10 „Pogoda dla

bogaczy” — ode. serialu prod.
USA, 21.05 „Nie wierzę piosence”
— spotkanie Władysławem
Szpilmanem. 22.00 „Eddie w sierp­
niu” — ang. progr. rozr. 22.25

Dziennik. 22 .40 Kino Nocne: „Po-

psy-Pop” — fr. . film fab. (sensac.).

Sobota il
Łato w dwójce. 1&..55 Program

dnia. 17 „Portfel” — film TP.
17.33 Telekino sprzed lat — „Woj­
na domowa” —ode. pt. „Dwójka z

azymutu” — film TP. 13.05 „Śla­
dami Marco Polo” — włoski film
dokum. 19.13 Kronika Kr. 19.30:
Dziennik TV. 20.,.Mój / konrert”
— Zygmunt Kaluźvński 51.05 ..n-

dobranoc. 24 Koniec programu |

hymn.

Niedziela III
Wiidsmości; J.SJ, U, 19..W, tt.

8.35 Komu piosenkę... 9 Wiel.

błąd na stepie, c^de, pow, Jerzego
Krzysztonia. S,10 Jak za dawnych
lat — gra Bnoch Light Orchestra.
9.30 W stronę kultury... 9.50 Jak
za dawnych lat — gra Pasadena
Roof Orchestra. 10 eo minut na

godz. 11 Dyskoteka pod gruszą.
12 Zbrodnia wobec miasta — Ka­
lisz w I wojnie światowej. 12.25

Orkiestry 1 dyrygenci. 13.20 Prze­
boje z nowych płyt. 14.05 Pery­
skop. 14,30 Z nagrań. Pr. III. is
Aud. społeczna. 1S.*O Nowa.płyta.
16 Pamiętniki. 16.15 w duecie z

Ellą Fltzgeraid. 1T Zapraszamy do

Trójki, is W duecie z Oscarem
Petersonem. 19.35 Opera tyg. 19.50
Kontakt — ode. pow. G . Gór­
skiej, 20 Z klasyki fortepianowe­
go jazzu. 20.40 Wszystko o poezji.
21 Muzyka poważna. Sl«®> Gomół­

kowe melodyje. 22 .08 Gwiazda
siedmiu wiece. 22.15 Wieczorne
spotkania z^Nani Bregwadze. 23

. Drugie narodziny wiersza. 23.05

Duety jednego nagrania — goście
sopockich festiwali. 23.45 Chopin
w nagraniach Rubinsteina,

Niedziela IV
Wiadomoiel: t, 18, 18, M.SS.
7.05 Kantaty Bacha fśtereo). 3,05

Co słychać (KR). 8 .29 Pogoda
(KR). 8,30 Felieton literacki Jalu
Kurka (KR). 8 .40 Niedzielny kon­
cert organowy (KR — Stereo). 9
Poranek literacko-muzyczny (KR)
9.40 Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem (KR). 10 Koncert dla

młodzieży (Stereo). 11 Nurt ludo­
wy w literaturze — aud. 11 .20 Fo-
noteka folkloru. 11 .35 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 12 .05 Marcin
i. Jędrek — fragm. pow. St. Że­
romskiego pt. „Syzyfowe prace”.
(Stereo). 13.15 Pod znakiem Zo-
diaka — aud. 13.30 Koncert z

gwiazdą — M. Jackson. 14 .10 Łow­
cy dźwięków — aud. 14 .30 Gra W.
Karolak. 14.40 Muzyka z jednej
płyty (Stereo). 15 Grażyna — słu­
chowisko wg poematu Adama
Mickiewicza (Stereo). 16.05 Studio
Wawel (Stereo — KR). 17 .K) Wier­
sze Tadeusza Szai (KR). 17 .20
Koncert życzeń (KR). 13 Stereo
i w kolorze. Recital skrzypcowy
Edwarda Zienkowskiego (Stereo).
19.15 Agresja u roślin i zwierząt
— aud. 19.45 Reduta Osterwy —

aud. P. Sopocki z cyklu: „Teatr
zwierciadłem epoki”, 20.15 F. Ca-
valli: „Egisto” — favola musicale
drammatica w 3-ch aktach z pro­
logiem (Stereo). 22 .10 Międzynaro­
dowa Trybuna Kompozytorów -

Paryż 1980 (Stereo). 22 .40 Arcan-

gelo Corelli — Concerto grosso
D-dur op. 6 nr 1 (Stereo). 23 Ko­
niec programu 1 hymn.

powieść kaukaska” cz. I pt. „Ole-
nin” — radź, film TV (obyczajo­
wy). 22 .25 ..Naprawdę Rapuel” —

recital RaQuel Welch.

Niedziela I
• 6.55 TTR. Zajęcia wakaęyjne:
SKR to nie tylko maszyny? 7.15
TTR. Zajęcia wakacyjne: Budow­
nictwo inwentarskie. 7 .35 Alarm

przeciwpożarowy trwa! 7.45 No­
woczesność w domu i zagrodzie.
8.15 Emerytury dla rolników. 8.25

Telewizjada. 9 Kino Teleranka —

„Fred i inni” — film angiel. 10.15
Antena. 10.40 Republiki Radziec­
kie: Litewskie spotkania. 11.10

Dziennik. 11,25 Rolnicze rozmowy.
12.20 Koncert Orkiestry PRiTV w

Krakowie pod dyr. Antoniego Wi­
ta. 13.10 Z kamerą wśród zwie­
rząt': Na progu życia. 13.40 Poczet
aktorów polskich: Bogumił Ko­
biela. 14 .25 Dla dzieci: „Przygody.
Sindbada” ode. pt. „Przygoda y/
pałacu”. 14.55 Losowanie Dużego
Lotka. 15.10 Szuflada: Profesor
Julian Aleksandrowicz. 15.40 „Iri­
nę miejsce, inny czas” — recital
Jimmi Lawioną. 16.10 Zgadnij
kim jestem — teleturniej. 16.55 Q-
pera miesiąca — Giacomo Pucci­
ni: „Tosca” cz. I. 17 .55 „Sando-
kan” — ode. III — włoski film
TV. 18.45 Maurice Ravel — „Bo­
lero” — w wykonaniu Orkiestry
Symfonicznej Radia Berlińskiego
pod dyr. Lorina Maazela, 19 Wie­
czorynka. 19.30 Dziennik TV. 20.10

„Człowiek. który prześladował
sam siebie” — ang. film fab. (ko­
media sensacyjna). 21.45 Sportowa
niedziela. 22 .05 Progr. rozr.

Niedziela II
10.10 Program dnia. 10.15 Żołnie­

rze ogniowego frontu — program
wojskowy. Lato w dwójce. 10140

Przeboje tygodnia. 11.55 Teatr Te­
lewizji. Friedrich Duerrenmatt:
— „Przygoda pana Trapsa”. Reż.
—. Konrad Swńnarski. 13.20 Popo­
łudnie fauny i flory. 14 .05 Gram
dla... — teleturniej. 14.50 „Mar­
sjanie i magiczna perła” — ja­
poński film fab. 16.15 Spotkanie z

gwiazdą. 17 .15 Oscar-80. 18 Stereo
i w kolorze: Edward Zienkowsk-i.
— skrzypce. 19.30 Dziennik TV(-
20.10 Zmiana — film austral. 22 .10

Śpiewa „Tender” — progr.

rywkowy TP.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej ch'.vill

wprowadzone w programie teat­
rów, .kin. radia i telewizji — r«'

dakcja nie bierze e-dpowicdcial*
nośri.
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Sfacfem naszych ganMahacji
Co z opakowaniami?
W nawiązaniu do notatki

prasowej pt. „Rezerwy są...”
WSS w Skawinie wyjaśnia:

Do oszczędnej i racjonal­
nej gospodarki papierem i

wyrobami papierowymi,
przywiązujemy należytą wa­
gę, nie pomijając przekazy­
wania makulatury na tzw.
surowce wtórne. Opakowania
papierowe po towarach, któ­
re nie nadają się do ponow­
nego wykorzystania ńa cele

opakunkowe, bądź do od­
sprzedaży w postaci nienaru­
szonej, składowane są w wy­
znaczonych miejscach, mię­
dzy innymi przy sklepie
„1001 drobiazgów", na pod­
wórku, z przeznaczeniem na

makulaturę, bądź na- wysy­
pisko śmieci. Makulaturę tę
zabiera prywatny furman —

odstawiając ją do miescowej
zbiornicy, prowadzonej przez

Gminną Spółdzielnią „Samo­
pomoc Chłopsko” w .Skaifi-
■<’e. Odpady opakowań nie

nadające się pa makulaturę,
wywozi na wysypisko śmie­
ci, gdzie są utylizowane. Nie

są to oczywiście takie ilości
makulatury, jak wymienio­
no w notatce prasowej, lecz
znacznie' mniejsze (wagon —

ale na rok), gdyż i produ­
cenci towarów ograniczają
do możliwego minimum wiel­
kość opakowań, zmuszeni do

tego sytuacją ogólnokrajową.
Zajmujemy stanowisko od­
nośnie tylko naszej dzia­
łalności, a na terenie Skawi­
ny działają jeszcze inne

przedsiębiorstwa handlowe.

Dyrektor Oddziału
HENRYK MAMON

WLJT wyjaśnia...
W odpowiedzi na notatkę

prasową „Echa Krakowa" z

dn. .0 lipco br. Wojewódzki
Urząd "telekomunikacji w

Krakowie wyjaśn.a,,/e poda­
ny na rachunku telefonicz­
nym termin' zapłaty w ciągu
7 dni (przypomnienie tę spi­
sie telefonów 1977j7S) został
przedłużony do ostatniego
dnia miesiąca, za który ra­
chunek opiewa. Aktualnie,
rachunki telefoniczne dla a-

bonentów miasta Krakowa,
rozprowadzane są przez O-
środek Elektronicznego
Przetwarzania Danych w

Krakowie przed 20. każ­
dego miesiąca. Posiada­
ne tabullogra.my kontrol­
ne abonentów zalegają­
cych z zapłatą rachunku 2
miesiące wskazują, że abo­
nenci nie przestrzegają o-

bowiązującego terminu, a

duża ich liczba płaci rachun­
ki telefoniczne ze znacznym
opóźnieniem sięgającym na­
wet 60 dni. Wprowadzony

ponownie system wyłączeń
stacji telefonicznych za zale­
głości nie jest nowością, kara
za ponowne włączenie stacji
była pobierana. Zwiększony
wymiar opłat za ponowne
włączenie jest konieczny ze

względu na niezdyscyplino­
wanie abonentów dotyczące
opiął, co powoduje zaległości
z tego tytułu' w urzędzie na

kwotę około czterech milio­
nów złotych. Zarządzenie Nr
5 Ministra- Łączności (Dzien­
nik łączności Nr 7 z dn. 3
kwietnia 19S0 r.) nie sugeru­
je publikacji prasowej, czy
też informacji w formie ulo­
tek dołączonych- do rachun­
ków abonentów, natomiast
zarządzenie późniejsze zaleca
umieszczenie informacji w

poszczególnych placówkach
pocztowych.

Dyrektor

mgr LESZEK SOBOL

Ciekawi jesteśmy czy zgadniecie Czytelnicy gdzie to jest?
Wystarczy' stanąć przed bramą wejściową do gmachu Teatru

im. Juliusza Słowackiego i popatrzeć do góry.
Fot. Michał Kaszowski

Praca Nauka

CUKIERNIKA do wypie­
ku wafli zatrudni wy­
twórnia — Czesław Bo­
rek., ul. Józefa 3.

FIZYKA, matematyka,
angielski — lekcje. Bi­
liński, tel. 457-65, godz.
18—19. g-36769

t Kupno

PILNIE kupie piec gazo­
wy typ PG-is. Oferty
36549 ,,Prasa” Kraków.
kWiślna 2.

1)0 matury eksternistycz­
nej przygotowujemy. Mgr
Bazgierowa, Kraków, 18

Stycznia 49/37 (róg Nowo­
wiejskiej).

KURSY pisania na ma­
szynie — roczne i półro­
czne — stenografii, dla

sekretarek, studentów i

dla potrzeb własnych —

prowadzi1 Stowarzyszenie
Stenografów i Maszyni­
stek. Wpisy przyjmuje
się w Krakowie, ul. Wrze-

sińska 5/6, tel. 174-87, w

godz. 9—13 i 16—20-oraz w

Zespole Szkół Ekonomi­
cznych w Tarnowie, Be­
ma 9/11, tel. 820—76.

stop mnmflsisTm
CHCESZZOSTAĆ
nwminnMiimmisiwuiinnwimi

MASZYNISTĄ lokomotywy?
izmiHttmiMminiHMimiHMsuiiHiuHn

i

zgłoś się
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
w SAMOCHODOWMi PKP w KRAKOWIE, ul.
SIEMASZKI nr 1 telefon 27022 wewn. 34-73

ELEKTROMONTER

ELEKTROMONTER taboru kolejowego
ELEKTROMONTER trakcji elektrycznej
MECHANIK silników spalinowych
MECHANIK urządzeń kolejowych
OPERATOR ruchowo-przewozowy.

KURSY
SILNIK Fiata 1500, aku­
mulator nowy — sprze­
dam. Os. Piastów 49'53,
po godz. 16. g-36760

MINI Leyland 850, rok

1972, 75.000 km, dobrze u-

trzymany — sprzedam.
Oferty 36756’,,Prasa” Kra­
ków, Wiślna' 2.

MIESZKANIE własnościo­
we M-4 na os. Widok —

sprzedam. Oferty 36770
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRZETARGI

£

kształcącej w specjalnościach:
A

A

A

A

A

'A

WPISY DO KLAS I na rok 19?3G/81 przyjmują:
<j> Sekretariat szkoły - w godzinach 7-19

O Referat Ogólny Lokomotywowni PKP w Trzebini,
w godzinach 8-14

<2> Referat Ogólny Lokomotywowni PKP w Krako-
wie-ProkocImiu — w godz. 8-14.

WARUNKI PRZYJĘCIA;
A ukończenie szkoły podstawowej
'A nie przekroczony 18 rok życia
'A odpowiedni stan zdrowia, stwierdzony przez

lekarza szkolnego.
OKRESIE NAUK! UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ;

A wynagrodzenie miesięczne:
,T4... — w pierwszym roku nauki - 375 złotych

— w drugim roku nauki — 600 zł
— w trzecim roku nauki -

A' świadczenia branżowe i socjalne, m. innymi:
— bezpłatne umundurowanie o wartości 1,066
— odzież ochronną $•
— deputat węglowy

* '

, 12 bezpłatnych biletów na dowolne trasy ko-

lejowe oraz bezpłatny bilet na dojazd do
& szkoły

— nagrody z funduszu zakładowego
— bezpłatna opiekę lekarską i lekarstwa
~ bezpłatny internat dla chłopców (w Trzebini)

i wyżywienie za częściową odpłatnością

JĘZYKÓW OBCYCH;
♦ ANGIELSKIEGO

0 NIEMIECKIEGO

♦ ROSYJSKIEGO

dla początkujących
i zaawansowanych
metodą tradycyjną

i częściowo laboratoryjną,
w Krakowie i Nowej Hucie

organizuje
Krakowski Uniwersytet

Robotniczy ZSMP.

Wpisy i informacje
w sekretariacie KUR

ZSMP, Kraków
al. SŁOWACKIEGO 29,

tel» 351-80, codziennie
z wyjątkiem sohót,
w godzinach 8—19.

KURSY
PRZYGOTOWUJĄCE

do EGZAMINÓW

WSTĘPNYCH na UJ

PRAWO OGÓLNE
i ZAOCZNE STUDIUM

ADMINISTRACJI —

AE, AGH, PK

wszystkie kierunki

organizuje
Krakowski Uniwersytst

Robotniczy ZSMP

Wpisy i informacje
w sekretariacie KUR,

ZSMP, Kraków
aL SŁOWACKIEGO 29,

tel. 351-80, codziennie
z wyjatkiem soból,
w godzinach S—19.

Matrymonialne

KAWALER, wysoki, stu­
dia — poślubi panią trzy-
dziestokilkuletnią, — nie­
wysoką, nie pragnącą sa­
mochodu. Oferty 36554

,,Prasą” Kraków, Wiśl-
na 2.

FIATA 126p, 600 cm?, rok
1977. stan bardzo dobry
sprzedam. Tel. 737-91.

g-36776

SZCZENIĘTA pudla —

tanio sprzedam. Os. Na
Stoku bl. 45/28. g-36835

NOWĄ Zastavę 1100 —

sprzedam. Tel. 642-26. w

godz. 10—16. g-36779

SKRZYNIĘ biegów do

Zastary 1100, Fiata 128,
sprzedam. Kraków, plac
Łagiewnicki 12. g-36709

8-miesięczny wyże! alzac­
ki do sprzedania. Boch­
nia, tel. 239-92, g-36703

MEBLE różne sprzedam
Zgłoszenia: Kraków, tel
628-24. g-36843

ODSTĄPIĘ cement. —

Oferty 36734 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SKODĘ 110 F, w ideal­
nym stanie — sprzedam.
Kraków, ul. Ofiar Dabia
10. g-35483

PRZYCZEPĘ kempingo­
wą nową —, sprzedam.
Nowy Sącz,' tel. 218-72.

g-35657

SYRENĘ 104 — pilnie
sprzedam. Tel. 270-22
wewn. 53-96, godz. 17—19.

g-36643

FIATA 125p, rok 1972 —

tanio sprzedam. Tel.
305-59, po godz. 19.

g-36493

MAGNETOFON kasetowy
stereo Goodmms Dolby,
wysoka klasa — sprzedam
Łagiewniki, Ciesielska
15/2. g-3659G

V/

975 zł

zł

%v■

Mogą też brać udział w wycieczkach, rajdach i zlotach

turystycznych, oraz obozach rekreacyjnych, w kraju i za

granicą.
Szkoła orąanizuje ponadto -corocznie bezpłatny KURS

SAMOCHODOWY PRAWA JAZDY.

ZOSTAŃ UCZNIEM NASZEJ SZKOŁY!
i Zdobędziesz atrakcyjny- zawód!

DYREKCJA REJONOWA
KOLEI PAŃSTWÓWYCH w KRAKOWIE,

ul. MOGILSKA 1

Sprzedaż
FIAT 125p, rok 1977 —

sprzedam. Kraków, Dzier­
żyńskiego 100 7, po godz.
16. g-36485,86

N-AGRGBEK '
— granit

czarny szwedzki — sprze­
dam. Tel. 387-38, godz.
19—21 ._______________

a~2?i17

POLONEZ fabrycznie no­
wy — sprzedam. Tel.
842-42. g-38390

CIĄGNIK Zetor T-25 —

sprzedani, Władysław Ma­
lina, Trzebunia 220, kolo

Myślenic. g-38883

VOLKSWAGEN 1500 'S i

1600 U — sprzedam. Tel.

729-13, godz. 7.30—9 oraz

21—22 . . g-36906

AUTO.MAT oraz maszy­
nę do lodów i konserwa­
tor — sprzedam. Oferty
36800 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FIAT 125p Super, prze­
bieg około 70.000 km —

sprzedam. Tel. 107-94.

g-36373

SUKIENKĘ ślubną białą
sprzedam. Tel. 219-65.

g-36374

C AS ETTENDECK Pioneer
CTF-500, Technics M-7,
Daniel. PA-1801. tunei’

Kleopatra equalizer 20-
kanałowy — sprzedam.
Tel. 638-40 wewn. 127.

g-36751

VW 1300 sprzedam. Tel.
417-59 . g-36538

FABRYCZNIE nową Sy­
renę 105L — zamienię na

nowego Fiata 126p. Tel.
147-36 . godz. 10—13>.

£-364-20

HANOMAG I-Ienschel F45,
stan bardzo dobry, zapa­
sowy silnik, skrzynia bie­
gów. szyba, starter, ak­
cesoria — sprzedam. W
rozliczeniu przyjmę Zuka.
Tel. 110-74. g-36819

TT.IZY sprzedam. Os.
Piastów 43.42. g-36681

MORRIS 350 Van — częś­
ciowo do remontu — ta­
nio sprzedam. Kraków,
Altanowa 18/88. g-36624

ZASTAYĘ 1100, farbycz-
nie, nowy, sprzedam. Tel.
143-00 wewn. 447, w godz.
17—22. g-36689

FLIZY, „Patientię” i

„Banfi Hajszesz” — sprze­
dam. Tel. 477-07. g-36663

PRZYCZEPKĘ bagażowa,
sprzedam. Oferty 36300
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2. g-36865

Lokałe

SPRZEDAM własnościo­
we M-3 — Dąbie. Oferty
36729 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

3-OSOROWA RODZINA z

zagranicy — poszukuje sa­
modzielnego, umeblowa­
nego, supęrkomfortowego
mieszkania na pół roku.

Oferty 36952 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ pokój z kuchnią
lub garsonierę — włas­
nościowe. Może być bez
komfortu. Dzielnica obo­
jętna. Tel. 748-58 po godz.
20 lub oferty 36777 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM mi€«y.kanie
własnościowe — Krowo­
drza — dwupokojowe,
loggia, 45 ms, I piętro. —

Możliwa działka obok.

Oferty 3689P. „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

PILNIE poszukuję poko­
ju z kuchnią i łazienką,
w centrum Krakowa. —

Czynsz płatny z góry. —

Oferty 36969 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ własnoś­
ciową — kupię. Oferty
36854 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ w centrum Kra­
kowa mieszkanie włas­
nościowe M-3,. Oferty

36664 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

Nieruchomości

KRAKÓW! Do sprzedania,
dom jednorodzinny, kom­
fortowy, 7. ogrodem. —

Oferty 36455 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Zbiorcza Szkoła Gminna w Liszkach, woj.
m. krakowskie, ogłasza ie W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wyko­
nanie:

— modernizacji budynku Szkoły Podstawo­
wej w Liszkach

— remontu dachów budynków szkół podsta­
wowych w Rąeznej i Mnikowie.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od
daty druku niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 7 dniu
po upływie terminu ich składania, o godz. 10,
w siedzibie Zbiorczej Szkoły Gminnej w Lisz­
kach.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

K-5755

SUPERKOMFORTOWY —

dom letniskowy w Szcza­
wie •— sprzedam. Oferty
36574 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Różne

SPRZEDAM parcelę bu­
dowlaną uzbrojona. a--.

Oferty 36809 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Zguby
WYSOKA nagroda 1 dla

znalazcy aparatu foto­
graficznego Practika
PLC-3 . Tel. 141-50 .

ROESLER Rafał, zam.

Kraków, Łobzowska 4 4 —

zgubił legitymację stu­
dencką nr 153’77 78/A, wy­
daną przez UJ;.

NAGRODA za wskazanie
miejsca postoju samocho­
du Syrena 105, nr rej. KN
99-37. Tel. 190-9.1.

FI.IŹY, terakotę układ?)'
zakład usługowy'
Andrzej ■-Hel'ęt-yk Ul.

grzecznościowy 712-50 —

godz. 13—20.

PIĘKNE suknie białe,
kolorowe, (zagraniczne) —

wypożycza salon » mody
ślubnej „Sylvia”, Kra­
ków, Topolowa, 52.

PRZEWÓZ mebli oraz in­
ne usługi transportowe
wykonuje J. Smoter, tel.

329-70, godz. 8—10, 14—16.

OSOBY, które 7 sierpnia,
o godz. 14, na przystanku
tramwajowym w Prokoci­
miu były świadkami za­
bicia przez tramwaj nr

13 starszej kobiety —

proszę gorąco o skontak­
towanie się, Władysława
Eu.e .kowa. os . Kozłówek,
ul. Spółdzielców 13 m. 58 .

g-36915

’NÓ'WY “kiosk ogó!no-spo-
żywczo-kwiatowy, zlokali-

zowany na nowym osied­
lu — sprzedam, • wydzier­
żawię lub przyjmę wspól­
nika ze współpracą i go­
tówką. Oferty tylko zde­
cydowane: „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2, dla nr

36574.
__________________

DYWANY, wykładzin y
czyścimy. —• Zubiel, tel.
2-1Ó-57, godz. 10—14 .

g-36773

UWAGA ABSOLWENCI
SZKÓŁ PONADPOOSTAWOWYCH!

ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI

W KATOWICACH
REJON REMONTOWY WSCHODNI KRĄKÓW-ŁĘG

na TERENIE ELEKTROCIEPŁOWNI KRAKÓW-ŁĘG
ul. CIEPŁOWNICZA 1

ogłasza, że związku z realizacją usług w zakresie
remontów i urządzeń energetycznych

zatrudni absolwentów szkół ponadpodstawowych
do pracy przy remoncie i modernizacji

urządzeń ciepluo-mechanicznych, na stanowiskach:

A MONTERÓW URZĄDZEŃ KOTŁOWYCH

A MONTERÓW TURBIN PAROWYCH

A TOKARZY I POKREWNYCH
A MONTERÓW IZOLACJI CIEPLNYCH
A MURARZY
A CIEŚLI BUDOWLANYCH

Praca w elektrowniach podległych Rejonowi Wschód
A ELEKTROCIEPŁOWNIA KRAKÓW-ŁĘG
A ELEKTROWNIA SKAWINA
A SIŁOWNIA HUTY im. LENINA

Wynagrodzenie pracowników wg nowego układu zbiorowego
pracy obowiązującego w energetyce.

Pracownikom zamiejscowym, korzystającym z kwater zakła­
dowych i hoteli robotniczych, przysługują diety delegacyjne,
w wysokości. 40 zł — dziennie, zwrot kosztów przejazdu do sta­
łego miejsca zamieszkania — dwukrotnie w ciągu miesiąca,
łącznie z jednym dniem wolnym od pracy.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela kierownik Wydziału
Kadr ZRE na terenie Elektrociepłowni Kraków-Lęg, ul. Ciepło­
wnicza 1, tel. 421-77 wewn. 650, 651, 652. ’ K-5759

Skorzystajcie z okazji zdobycia wysokich kwalifikacji
zawodowych zapewniających wysokie zarobki i po­
zycję zawodową.



PsMflkiein z Rochem w Chorzowie
inaugurują piłkarze Wisły

kolejny sezon rozgrywek ligowych
PO RAZ czterdziesty siódmy piłkarze rozpoczynają roz­

grywki o mistrzostwo Polski. Już jutro, w sobotę 16
sierpnia, nastąpi inauguracja sezonu pierwszoligowego,
a za tydzień do walki przystąpią zespoły II ligi.

Wśród szesnastu drużyn eks­
traklasy wystąpi krakowska .je­
dynaczka — Wisła i mamy na-

1

Mistrzostwa WP

juniorów
Z UDZIA­

ŁEM kilku

zespołów
rozpoczną się
w poniedzia­

łek i trwać

będą do

piątku mistrzostwa Wojska
Polskiego w piłce nożnej ju­
niorów, Oprócz gospodarzy
— piłkarzy krakowskiego
Wawelu w imprezie wezmą
udział drużyny: Grunwaldu

Poznań, Legii Warszawa, Lu-

bUnianki, Orląt Dęblin, Ślą­
ska Wrocław oraz Zawiszy
Bydgoszcz.

Przez trzy dni odbywać się
będą pojedynki eliminacyjne
w dwóch grupach. Zwycięz­
cy eliminacji zmierzą się w

piątek. 22 . sierpnia w meczu

o 1. miejsce.
(js)

Wiślacki czwórgłos
na piłkarski temat

przed inausu.
sezonu kierow-

spotkało się z

krakowskimi,
stan przygoto­

NA dws dni

racją ligowego
nictwo Wisły
dziennikarzami

przedstawiając
wań zespołu piłkarskiego do roz­
grywek. Oto wiślacki czwórgłos
przed sezonem:

Prezes klubu — płk Zbigniew
JABŁOŃSKI: „W przyszłym ro­
ku klub nasz obchodzić będzie
swe 75-lecie. Wszystkie sekcje
pragną uzyskać jak najlepsze

rezultaty w krajowym współza­
wodnictwie by w ten sposób
uczcić „brylantowe gody”. Także

piłkarze c-hcą odegrać w sezonie
1980/81 czołową rolę w ekstrakla­
sie. Liczymy na dobrą współpra­
cęnaliniiklub—PZPNinato,
że zawodnicy nie będą niepo­
trzebnie odrywani ód pracy w

zespole ligowym. Myślę, iż pił­
karze w tym sezonie nie zawio­
dą swych kibiców”.

Kierownik sekcji ppłk Broni­
sław MICHALISZYN: „Stworzy­
liśmy piłkarzom możliwie naj­
lepsze warunki do przygotowa­
nia się przed sezonem, sądzę iż
trener L. Franczak właściwie

wytrenował zespół do rozgrywek
ligowych. Skład naszej kadry
klubowej nie uległ zmianie.
Wrócił tylko trener A, Broży-
niak i będzie zajmował się pra-

ROZDZIAŁ XVI

Na oceanie wiatr miotał o brzeg rozwścieczone fa.Ie.

Pył wodny unosił się na dwadzieścia stóp W’ powietrze
i spryskiwał autostradę, .której nawierzchnia robiła się
coraz bardziej śliska i zdradliwa. Dodd utrzymywał
szybkość na trzydziestu milach, ale łoskot morza i sil­
ne podmuchy wiatru, od których samochód trząsł się
i skrzypiał, dawały wrażenie pędu i niebezpieczeństwa.
Droga, którą jeździł setki razy, wydawała się obca w

zgiełkliwym mroku; robiła zakręty, których nie pamię­
tał, biegła koło miejsc, których nigdy nie widział. Na

południe od zoo skręcała w głąb lądu i krzyżowała się
z bulwarem Skyline.

Mniej więcej pół mili za rogatkami miasta na nie

zarośniętym pagórku stały zabudowania „Sidalii” —

nowa i czysta, jasno oświetlona budowla w stylu kolo­
nialnym z żelaznym ogrodzeniem z cynkowanego żela­
za po obu stronach i niewielkim, neonowym napisem
przy bramie wjazdowej: SZPITAL ZWIERZĘCY. Drugi
neon później, informował bardziej szczegółowo: LECZE­
NIE I PRZECHOWALNIA. TYLKO MAŁE ZWIE­
RZĘTA.

Kiedy Dodd wysiadł z samochodu brunatny airedale
zaczął z niespokojną ciekawością przemierzać tam i z

powrotem podjazd. Na niebie zahuczał odrzutowiec i

pies podniósłszy łeb zawył żałośnie.
— Na nie się tp nie zda, staruszku — powiedział

Dodd.— to jest postęp.
Wycie airedale’a obudziło inne psy, Zanim Dodd do­

tarł do drzwi frontowych, wszystkie ścieżki zaroiły się
od merdających ogonów,, wyszczerzonych zębów, roz­
brzmiały odgłosami radości i przestrogi,

Dodd me zdążył jeszcze wyciągnąć ręki do dzwon­
ka, kiedy drzwi otworzyły się i stanął w nich niski,
tęgi, siwowłosy mężczyzna wyglądający trochę jak nez-

robetny święty Mikołaj. Jego uśmiech był świeźj' i

czysty tak samo jak jego biały kitel

dzieję, że będzie to występ bar­
dziej udany, aniżeli w poprzed­
nim sezonie, kiedy to zawodnicy
„Białej gwiazdy” sprawiali
swym kibicom wiele przykrych
niespodzianek i nie osiągnęli
celu jaki sobie stawiali, nie zdo­
łali zakwalifikować się do gro­
na zespołów reprezentujących
polski futbol w europejskich
pucharach.

Przerwa między poprzednim a

nowym sezonem minęła szybko,
i już przed sympatykami piłki
nożnej nowe emocje. Inaugura­
cyjna kolejka ligowa przyniesie
nam odpowiedź na pytanie, jak
przygotowały się do rozgrywek
poszczególne drużyny, kto do
nich przybył, kto ubył. Zmian
me było w tym roku zbyt wie­
le, jak informowaliśmy wczoraj,
na dobrą sprawę jedynym Mar­
kowym piłkarzem który zmienił
klub jest reprezentacyjny bram­
karz J. Młynarczyk, który prze­
szedł z Odry do Widzewa. To, że
łodzianie kupią bramkarza było
sprawą oczywistą, bowiem po
wypadku spowodowanym przez
Burzyńskiego i Gajdę stracili
na dłuższy czas swych dwóch

najlepszych zawodników na tej
pozycji.

młodzieżą. Postawiliśmy
zawodnikami zadanie

czo-

cąx

przed
uplasowania się w ścisłej
łówce ligi, konkretnie na jed­
nym z trzech pierwszych miejsc.
Piłkarze stawiają przed sobą
jeszcze trudniejszy cel do Osiąg­
nięcia. chcą zdobyć mistrzostwo
Polski”.

Trener pierwszej drużyny mgr.
Lucjan FRANCZAK: „Manka­
mentem naszego zespołu w mi­
nionym sezonie była słaba gra
defensywy. Staraliśmy się w

przygotowaniach do sezonu ha

tę stronę zwrócić szczególną
uwagę. Niestety miałem kłopo­
ty kadrowe. H . Szymanowski i
Z Płaszewski nadal nie są w

pełni sił i ich udział w roz­
grywkach już dziś jest wyklu­
czony. a Budka za karę będzie
musiął pauzować przez 3 kolej­
ki. Linia obrony w składzie Mo­
tyka, Skrobowski, Krupiński.
Jałocha skonsolidowała się i gra­
ła już dobrze,, ostatnio jednak.
Jałocha doznał kontuzji palca u

nogi i nie wiem czy wystąpi w

sobotę przeciwko Ruchowi.
Reszta zespołu w dobrej formie,
kadrowicze po południowoame­
rykańskim tournee włączyli się
do przygotowań klubowych bez

żadnych kłopotów, opóźnienie
miał tylko Kazik Kmiecik,

Kibiców krakowskich najbar­
dziej interesuje start Wisły. O

przygotowaniach zespołu pisze-
my obok w oddzielnej relacji
klubowych działaczy, tu warto

tylko wspomnieć, iż start, mają
trudny, czeka ich wyjazdowy
mecz z Ruchem w Chorzowie.

Wygrana (czy choćby remis) by­
łaby obiecującym prognostykiem
w nowym sezonie.

A oto zestawienie par: Szom­
bierki — Stal Mielec, Bałtyk —

Odra, Widzew — Lech, Zawisza
— ŁK8, Motor — Zagłębie Sos­
nowiec, Śląsk — Górnik Zabrze,
Legia — Arka i Ruch — Wisła

(sobota, god?. 17, sędziuje p. M.
Środccki z Wrocławia). (1)

W NAJBLIŻ­
SZĄ niedzielę
odbędzie się IX
runda spotkań
piłkarskiego Pu-

pl charu Polski na

szczeblu cent­
ralnym już z u-

działem drużyn n ligi, w tym
także tych, które w ub. sezonie

musiały opuście tę klasę rozgry­
wek.

wskutek doznanej w Peru kon­
tuzji. Ale jest już przygotowa­
ny do gry i sądzę, że niedługo
odzyska swą najwyższą formę.
Duże postępy zrobił Robert Ga­
szyński, sądzę iż będzie z po­
wodzeniem mógł bronić także w

ligowych meczach”.

Lekarz sekcji dr Jerzy KĄ­
DZIELA: „Ogólny stan zdrowia

piłkarzy jest zadowalający, oczy­
wiście

której
czak,
długo
stety
pełni

z wyjątkiem
wspomniał
Płąszewski
leczy uraz

do tej pory
wyzdrowieć.

w

trójki o

trener Fran-
.bardzo już
kolana, nie-

nię zdołał w

mimo iż czy­
niliśmy tak w klubie jak i w

nowohuckim szpitalu, gdzie go
operowano, wiele wysiłków
tym względzie. Sądzę jednak, iż
za parę tygodni wróci do zdro­
wia. Henryk Szymanowski też

jest w dość długim leczeniu i

też, moim zdaniem, na dobrej
drodze do pewrotu na boisko.
Jest to zawc dnik wymagający
długotrwałych przygotowań do

gry, stąd na jego występy
przyjdzie jeszcze trochę pocze­
kać. Kmiecik, po poważnym
urazie, doznanym w Peru zo­
stał szybko .postawiony na no­
gi” przez świetnego specjalistę
chirurgii szczękowej, doc. dr S.

P.artkowskiego i po rekonwale­
scencji wrócił do zdrowia. Po­
zostali gracze są w dobrej for­
mie fizycznej, jednak wskutek

fatalnej pogody zapadają, dość

często na choroby górnych dróg
oddechowych (ostatnio Iwan i

Targosz)”.

W

—• Jestem doktor Sidalia. Proszę wejść, bardzo pro­
szę. Gdzie pacjent? Mam nadzieję, że to nie wypadek
samochodowy. To jest najgorsze. Takie smutne, nie­
potrzebne. — Krzyknął ponad ramieniem Dodda: —

Hej tam, dzieciaki, spokój, słyszycie? Dobre dzieci —

wyjaśnił Doddowi — ale trochę za bardzo pubudłiwe.
Czym mogę panom służyć?

— Nazywam się Dodd. Jestem detektywem prywat­
nym.

— Ciekawe, słowo daję. Chwileczkę, zawołam żonę.
Uwielbia kryminały. Zawsze chciałą poznać prawdzi­
wego detektywa'.

— Wołałbym, żeby...
— Żaden kłopot. Mieszkamy na drugim piętrze.

Głośno, ale wygodniej. Nie uwierzyłby pan, jak czę­
sto muszę w nocy wstawać do nagłych wypadków,
częściej niż każdy ginekolog, słowo daję. Kiedy mie­
szkaliśmy w mieście,. ledwie zdążyłem wrócic do do­
mu na kolację, a ,;uż musiałem biec na pomoc jakie­
muś nieszczęsnemu kawalerowi.

— Przyszedłem tu w spritwie pewnego teriera —

przerwał sucho Dodd.
— Wspaniała rasa. Lojalne, odważne, niezależne...
— Nazywa się Mack. Należy do Ruperta Kellogg

Rozmawiałem dziś o tym psie z pana pracownikiem.
Powiedział, że Macka już można wziąć do domu.

--.Zabrano go do domu — rzekł doktor z zadowo­
lonym uśmiechem, — Jaki* to było radosne snotks-

i.

R. Malinowski w Legii!
EKSTRAKLASA siatkówki kobiet i mężczyzn wystartuje

w tym roku w identycznym terminie — 2 listopada. Po
dwóch rundach najlepsze zespoły walczyć będą w turniejach
finału „A” o mistrzostwo Polski zaś w finale „B” o utrzy­
manie się w I lidze.

Co nowego w siatkówce ko­
biet? Po rezygnacji trenera

Wagaiera opiekę nad reprezen­
tacją objął znany szkoleniowiec
— Stanisław Poburka (był tak-
żeztrenerem Wisły). Swój ostat­
ni tegoroczny start międzynaro­
dowy kadra pań będzie miała
w dniach 27—31 bm, w Warnie
na tradycyjnym międzynarodo­
wym turnieju. Od dziś w Łodzi
rozpoeżnie się zgrupowanie
przed turniejem, na które po­
wołanych zostało 13 zawodni­
czek w tym wiślaczki Lidia

o mistrzostwo Polski zaś w finale

Kisiel i Wiesława

W Krakowie Garbarnia podej­
mować będzie w niedzielę o

11.00 GKS Jastrzębie i nie jest
bez szans na dalszy awans. Dru­
gi pojedynek Kabel Ib — Motor
Lublin został przełożony na in­
ny termin ze wżgl. na I-ligowy
mecz Motoru.

Krakowscy II-ligowcy walczyć
będą na wyjazdach. W Rzeszo­
wie miejscowa Stal przeegzami­
nuje Hutnika, zaś w Częstocho­
wie tamtejsza Skra walczyć bę­
dzie z Graco vią. Nasze drużyny
nie będą miały łatwego zadania,
zwłaszcza Hutnik, który spotyka
się ze świeżo upieczonym H-li-

gowcem. Liczymy jednak na

ambitną walkę, a poważne po­
traktowanie Pucharu Polski po­
lecamy zwłaszcza Cracovii. Zdo­
bycie tego trofeum i start w

Pucharze Zdobywców' Pucharów
w 1981 roku — 75-lecie Cracovii
— oto byłby wspaniały prezent
sekcji dla klubu i kibiców.

Na koniec warto przypomnieć,
iż w następnej rundzie — 10
Wrześnią do rywalizacji włączą
się także zespoły I-ligowe, w

tym i Wisła. (Wi-Gr)

Hotstnik sportowca
TRWAJĄ rozgrywki piłkar­

skie o puchar prezesa WZSR, w

których uczestniczą zepoły na­
leżące do Zrzeszenia Ludowych
Zespołów Sportowych, Jedną z

większych niespodzianek rozgry­
wek była wysoka przegrana
LZS Czarnochowice z. LZS Błę­
kitni Bodzonów 2:8 (0:4) w pół­
finale turnieju. Bramki dla

zwycięzców strzelili: Dybczak 5,
S. W . Drobniakowie oraz Piep­
rzyca po 1. dla pokonanych —

Kaczor — 2.

#

ZARZĄD wojewódzki TKKF

urządza w wolną od pracy so­
botę, 23 bm. otwarte turnieje
tenisowe na kortach w Krako­
wie i w Nowej Hucie. Zgłosze­
nia do udziału przyjmuje ZW
TKKF. ul. Manifestu Lipcowego
27, codziennie w godz, 9—13,

ńie! Dla obu, mężczyzny i psa. Szkockie teriery to

prawdziwi skąpi Szkoci. Nie obdarzają uczuciem pier­
wszego lepszego. Dobrzy chłopcy.

—- Kellog sam 'zabrał psa?
— Jasne.
— Kiedy?
— Powiedziałbym, że między trzecią a czwartą.

Badałem akurat jamniczkę. Biedna suka ma nosów­
kę, Wątpię czy wyżyje, ale staramy się, nie tracimy
nadziei i mówiąc prawdę trochę się modlimy. To jest
dziedziną mojej małżonki. Pobożna kobieta.

— Kellog był sam?
— Tutaj wszedł sam. Jego żona czekała w samocho­

dzie.
— Jego żona jest podobno w Nowym Jorku.
— Naprawdę? To dziwne, słowo daję. Poznałem

panią Kellog parę lat temu, kiedy szczepiłem Macka

przeciw wściekliźnie. Ładna kobieta, milcząca, ale

życzliwa,
— I mówi pan, ze to ona czekała W samochodzie?
— Teraz, kiedy pan to zakwestionował, me jestem

już tak pewny. Uznałem, że to pani Kellog, bo była
z panem Kellogiem. Nawet pomachałem jej trochę
ręką... Zaraz, zaraz... Pamiętam, że mi się nie odwza­
jemniła. Jeszcze coś zauważyłem... Mack bez zapału
wsiadał do samochodu. Zwykle, jak trzymam tu psa
przez pewien czas, rwie się, żeby wskoczyć do rodzin­
nego wozu i jechać do domu.

— Są poważne podstawy do przypuszczenia, żę .Kel­
log nie jechał rodzinnym wozem i nie towarzyszyła
mu zona.

— Popatrz — doktor Sidalia był skrępowany —

wcale nie sprawiał wrażenia tego typu mężczyzny.
Bardzo kocha zwierzęta.

— Tak samo jak doktor Crippen.
— Ten angielski morderca?

(Ciąg dalszy nastąpi) ©4)

drużynach ekstra-

zawodniczki
Elżbiety Lizyńczyk.

też szykują się
Wiśle nie będzie

w tym sezonie L.

Pypno, Alina
Holocber.

Ze zmian w

klasy warto wspomnieć o pozys­
kaniu przez Start Łódź utalen­
towanej zawodniczki AZS-u
Warszawa
W Krakowie

zmiany. W

grać bowiem
Kwaśniewska (urlop macierzyń­
ski) lecz niewykluczone, iż zes­
pół zasili 21-letnia Barbara Ra-

bajczyk z sosnowieckiego Pło­
mienia. Zawodniczka ta ma bo­
wiem wkrótce wyjść za mąż za

koszykarza Wisły — K . Fikiela
i wówczas sprowadzi się do
Krakowa i jej przejście. do zes­
połu „Białej gwiazdy” będzie w

pełni realne.
A co słychać u siatkarzy? Nie­

wątpliwie sensacją numer 1 jest
przejście krakowskiego olimpij­
czyka — F- berta Malinowskiego
do warszawskiej Legii. Zawod­
nik ten, studiujący na AWF i

posiadający w Krakowie miesz­
kanie skuszony został widać

przez trenera H. Wagnera i po­
stąpił identycznie jak niegdyś
Marek Kusto — wstąpił bowiem
do wojska. Trener Wagner
kiedy przyszedł do Legii o-

biecywał w ciągu trzech se­
zonów mistrzostwo kraju i...

Telegraficznie
ZURICH. Podczas między­

narodowego mityngu lekko­
atletycznego Wł. Kozakie­
wicz wygrał konkurs skoku
o tyczce wynikiem 5,60 m, a

J. Wszoła zajął 1. miejsce w

skoku' wzwyż pokonując wy­
sokość 2,31 tn.

BRAUNLAGE. W czwar­
tym meczu miedzynarodo-'
wego turnieju w hokeju na

lodzie reprezentacja Polski
zremisowała z fińskim zes­
połem TPS Turku 3:3 i z do­
robkiem 7 pkt nadal znajdu­
je się na czele tabeli.

BISCHOFEZELL. Triumfa­
torem szóstego etapu wyści­
gu dookoła Szwajcarii został
kolarz RFN U. Kottler. W

klasyfikacji łącznej p owa-

. dzi nadal M. Polini (Włochy),
najlepszy z Polaków B. Wo-
ńok jest szósty.

POZNAN, Kolejne poje­
dynki między naroduwego
turnieju gwarayjskiego ju­
niorów w piłce nożnej przy­
niosły następujące rozstrzyg­

nięcia:
Polska
Polska

gry —

PECS., Polskie koszykarki
grające o miejsca 7—12 w

mistrzostwach Europy kade-
tek pokonały zespoły: Fran­
cji — 52:47 oraz RFN — 58:52.

BERLIN. Piłkarze szcze­
cińskiej Pogoni zremi .owali
2:2. w towarzyskim spotkaniu
z mistrzem NRD Dynamem
Berlin.

NRD — ZSRR 2:1,
II —- Rumunia 1:2,
I — Bułgaria 0:1, Wę-
CSRS 1:0.

Puchar Europy. Mimo iż zebrał
wówczas sporą liezbę zdolnych
zawodników — m . in, Stefań­
skiego, T. Wojtowicza, a przez,
krótki okres i Kołodziejskiego z

Hutnika — sztuka się nie udała.
Stefański starzeje się i podob­
nie jak Gawłowski czy Bosek z

Płomienia ma zamiar wyjechać
za granicę (o wyjazd zresztą
starają się także Bebel i Kar-

barz.). Skaperowanie któregoś z

reprezentantów jest więc naj­
prostszym sposobem wzmocnie­
nia drużyny i przedłużenia na­
dziei na sukcesy.

Drugim a zarazem ostatnim

znaczącym transferem w zespo­
łach ekstraklasy siatkarzy jest
przejście reprezentanta — Wła­
dysława Kustry z częstochow­
skiego AZS-u do Beskidu And­
rychów.

W samej reprezentacji nie na­
stąpiły żadne zmiany. Co praw­
da start olimpijski naszej dru­
żyny, jednoznacznie nieudany,
nie został jeszcze oceniony w

Polskim Związku Piłki Siatko­
wej lecz nie sądzę., aby ocena

ta wpłynęła na

zmiany zwłaszcza
szkoleniowców.

personalne
w gronie

(Wi-Gr)

Iotfv Schecfter

rozstaje się
z Formułą-l

NIEMAŁE za­
skoczenie- wśród

sympatyków
sportu samocho­
dowego wywo­
łała decyzja Jo­
dy Schecktera

o zakończeniu kariery kierow­
cy wyścigowego. Ten 30-letai
zawodnik teamu Ferrari publi­
cznie oświadczył, że tylko do
końca tegorocznego sezonu bę­
dzie uczestniczył w rywalizacji
o tytuł mistrza świata Formuły-
1. W trudnią wygasa jego.kont­
rakt z włoską, firmą i nie mą
zamiaru podpisywać nowego z

kimkolwiek.
Scheckter mimo młodego wie­

ku należy do największych ru­
tyniarzy wyścigowej elity (w
ciągu 7 lat startował aż w 197
zawodach o Grand Prix), rna na

swoim foncie duże sukcesy (m.
in. pierwsze miejsce w klasyfi­
kacji łącznej ubiegłorocznych
MŚ) i chyba tylko słabe wyniki
w ciągu ostatnich miesięcy (zdo­
był zaledwie 2 pkt) spowodowa­
ne zresztą nie tyle słabością
zawodnika, lecz przede wszyst­
kim nie najlepszym przygotowa­
niem samochodu, przyczyniły się

do zrobienia takiego kroku.
Trudno bowiem znieść sytuację,
że będąc aktualnym mistrzem
świata, na którego zwrócone są
oczy dziesiątków tysięcy kibi­
ców, przegrywa się walkę o czo­
łowe lokaty nie tylko z bezkon­
kurencyjnym obecnie Australij­
czykiem Alanem Jonesem, ale
także z Piguetein, . Reutcman-

nem, Laffite, Pironim i wielo­
ma innymi. Prawdopodobnie w

tym tkwi źródło rozgoryczenia
Schecktera, co w dalszej kolei-
ności powoduje chęć rezygnacji
z udziału w zmaganiach Fofmu-

(js)
ły-1.
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